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Dokąd iść? 


Teatr miejski im. Słowackiego : Teatr miejski powszechny : 


Ostatni tydzień dramatu. Ostatni tydzień operetki. 
We czwartek 26. czerwca: „Pani Chorą- We czwartek d. 26. czerwca: „Górka pani 
żyna* S. Krzywoszewskiego. Angot“. 
W piątek dn. 27. czerwca: „Głupi Jakóh* W piątek 27. czerwca: „Róża Stambułu* 
T. Rittnera. Występ gośc. Jadw. Brzozo wskiej. 
W sobotę d. 28. czerwca: „Wachlarz lady W sobotę dn. 28, czerwca: „Córka pani 
Windermere* O. Wilde a. Angot“. ; 


Maaie gazeta wieczorna 


jest „„D Zi È M N E R PO L S K b n który przynosi najnowsze 


telefoniczne i telegraficzne wiadomości. 


Front ukraiński musi się 
skruszyć! 


Lwów. (Telef. od kor.) Jak się dowiaduje | przybyli z tamtej strony frontu opowiadają O 
wasz korespondent z najlepszego Źródła, sytua- | zajęciu Brodów przez Ukraińców straszne szcze- 
cya na froncie galicyjskim została już prawie | góły. Między innymi zwunordowano tam okru- 
w zupełności opanowana przez wojska polskie. | tnie aptekarza Polaka, a wprost groza powsze- 
Niektóre tylko jeszcze odcinki wymagają upo- | chną przejmuje, że hajdamacy zamordowali 
rządkowania i reorganizacyi. Front od Bóbrki | podczas mszy św. otaczanego powszechną czcią 
do Stanisławowa wnet będzie ruchomy, front | ks. Hłowalskiego. W tę zwierzęcą dzikość wprost 
od Lwowa po Brody umacnia się. wierzyć się nie chce. 

Jak się już niezbicie okazało, pierwszy atak | ILU UCHODŹCÓW SCHRONIŁO SIĘ W SA- 
ukraiński, który spowodował cofanie się ua- MYM LWOWIE? 
szych wojsk, był poparty przez bolszewików. Lwów. (Telef. od kor.) Ogólną liczbę uchodź- 

Z chwilą ukazania się naszych nowych wojsk | ców przybyłych dotąd do Lwowa obliczają na 
na froncie, na pozycyach Ukraiiców znać pe- 9.000 osób. Kozmieszczono ich w barakach przy 
wien ruch. ul. Janowskiej, w kółkach rolniczych, w szko- 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że front ukra- | łach i w Gwieździe. 
iński nie jest zdolny do wytrzymania silniejsze] GEN. HALLER NA FRONCIE WSCHODNIM. 
go naporu i że musi skruszeć. Lwów. (Telef. od kor.) Generał Haller w to- 
OKRUCIEŃSTWO UKRAIŃCÓW W BRODACH | warzystwio gen. Iwaszkiewicza zwiedzał one- 

Lwów. (Telef. od kor.) Uchodźcy, którzy I gdaj niektóre odcinki frontu. 
bimi Mów. „| Tiozdjkó a a 4 Mik nid M ma 7 TATO CG—TU 


Demagogia zbrodniczych cynikóW czy qlipców? 


Tay Kraków, 26 czerwca. .© Zapewne nie każdy z naszych czytelników 
„ (xy) Brukowce socyalistyczne w Krako- 


uwierzy, że może istnieć podobny sposób 
wie, Łwowie i Warszawie, widząc wzrasta- | «rgumentacyi. A jednak każdy się może o 
jące oburzenie i rozgoryczenie, jakiemi cały | tem przekonać, kto weźmie do reki brukowe 
naród odpowiedział na wieści o klęsce sła- | świstki socyalistyczne i czyta ich artykuły. 
bych wojsk polskich w Galicyi wschodniej | Dla jakiejż kategorvi czytelników przezna- 
i strasznem nieszcześciem, jakie nawiedziło | czone są te Świstki. że ważą się z takiemi ab- 
wschodnie rubieże Rzeczypospolitej — pró- 


surdami występować publieznie? Czy mamy 
bują w niesłychanie przewrotny, a zarazem 


tu do czynienia z aktem niesłychanego cy- 

niezmiernie głupi sposób bronić tych czynni- | nizmu oszustów politycznych, nie mających 

ków. warszawskich, które zarządzeniami swe- | nie do stracenia, spekulujących na nieświa- 

mi ściągnęły na. kruj katastrofę. Brukowe | domość ludzką, czyteż z dowodem bezbrze- 
świstki socyalistyczne, owe „„Naprzody*, 


żnej głupotyż 

„Dzienniki ludowe“, „Robotniki“ przypisują O ile co do redaktorów tych pisemek mo- 
winę klęski — — .„endecyi'! glibyśmy żywić wątpliwości, o tyle co do 

Jakże to być może? Ano tak, według ar- | ich herszta p. Daszyńskiego mamy zupełnie 

gumentacyi brukowych deimagogów: lud- | wyrobione zdanie. Czerwony poliszynel. któ- 
ność polska w Galicyi wschodniej w róż- ry przedwczoraj i wczoraj wystąpił z dema- 
nych Husiatynach, Złoczowach, 'Tarnopolach | gogicznemi wnioskami w Sćjmie (w pierw- 
i Brodach błagała generałów polskich o wy- | szym domagał się, zbadania odpowiedzialno- 
bawienie z piekła hajdamackich rządów. Có | ści „endecyi* za klęskę w Gałicyi wschod- 
więcej, ludność ta, gdzie mogła, chwytała | niej, w drugim żądał odwołania Dmowskiego 
za broń i starala się sama wygnać hajdama- | z Paryża!) stary. cynik polityczny nie gar- 
‘ków. Poczciwi generałowie polscy dali się 


| dzący żadnym środkiem walki yna z pewno- 
ubłagać, poszli naprzód, zapędzili się zbyt | ścią pełną świadomość tego co czyni; ale 
daleko i musieli się colnąć, cofnąć aż za | człowiek ten nie posiada sumienia narodo- 
Przemyślany, t. zu. prawie pod sam-Lwów! wego i zatracił już poczucie wstydu. 
A że ta ludność polska wsehodniej Galicyi .| -Winę 'ktęski w Galicyi wschodniej ponoszą 
jest cała endecką, łatwy: wniosek, że cała od- | te radykalne czynniki w Belwederze, które 
powiedzialność za odwrót i klęske spada na 


] skłoniły: naczelne dówództwo do wycofania 
ŁłÓmowskiego, Skarbka, Zamorskiego, Cień- | dwu trzecich cześci wojska polskiego z Gali- 
skiego „i innych endeków. Huzia na Dmow- | cyi wschodniej w chwili, gdy trzeba bylo je- 
skiego, towarzysze!!! szcze jednego wysiłku, abv zdusić zupełnie 


ADMINISTRACYA: UL. SZPITALNA 36. TEL. 13857 


Sprzedaż soli na Kraków 


powierzył Państw. Urząd Zak. Art. pierwszej; 

potrzeby Braciom Alberiynom. Sprzedaż 

tejże w ilościach powyżej 100 kg. będzie się 

odbywała w składzie na Zabłociu (Podgórze), 

w mniejszych zaś ilościach w sklepie przy, 
ul Skawińskiej L. 4. w Krakowie. 


— — nn z, a M M A m m a O m R A Z 


STANISŁAW SUSICKI 


Pracownia krawiecka . 


SUKIEN MĘSKICH 
Kraków, Senacka 10, I. p. 


m 


SALON „SZTUKI“ 


ulica Szpitalna Nr. 40 
naprzeciw teatru miejskiego: 
Sprzedaż obrazów pierwszorzędnych ` mi- 
strzów polskich 1 zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwom nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Sprzedaż na spłaty. 


Telefon 2486. 148 


m Nadeszly: : 
Smoczki gumowe na flaszkę a do zabawy. 
Gruszki gumowe la dzieci. 

Węże gumowe „2 meta i pasowane. 
Pessarya gumowe s OGUEB: , 
Przepiuczki gumowe kobiece- 
Katetery gumowe Nełatona. 
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hydrę hajdamacką. Winę ponoszą ci, którzy, 
wydali w decydującej chwili nakaz wstrzy- 
mania operacyi wojennych i pozwolili hajda- 


* makom zreorganizować się. Naczelny wódz 


wojsk polskich zrozumiał straszny błąd i sta- 
ra się go teraz naprawić, naczemy wódz wy- 
zwoliwszy się zapewne z pod wpływu doktry- 
nerów politycznych pospieszył sam do Gali- 
cyi, aby stanąć na czele (odpowiednio wzmo- 
cenionych) wojsk i poprowadzić je do zwycię- 
stwa — oby nad Zbrucz. oby. jeszcze w porę. 
aby ostatnich Polaków w Gulicyi wschodniej 
uratować od śmierci pod nożiuni rizunów. 
Mamy nadzieję, że skutki katastrofy, ktú- 
rej można było 4 łatwością uniknać, a która 
nigdy nie powinna była nastąpić, zostana 
rvchło odrobione, o ile odrobić się dadzą. bo 
za doktrynerstwo polityczne zapłaciła Gali- 
cya znowu straszliwą ruiną i strumieniami 
krwi swych żołnierzy i ludności: cywiłnej. 


Zi » ə 
jazd i wiece. 

Zjazd Stojułowczyków oraz  przyjacieł 
Związku ludowo-nurodowego przy. współu- 
dziale posłów odbędzie się dia całej Galicyi 
w Krakowie w dniu 1 lipca 7979 r. , 

Program zebrania następujący: ` 

1) Zagajenie — prezes Jan Zamorski: 

2) Sprawozdanie z 5-ciu lat wolny, --- re- 
daktor Stanisław Rvmar; 
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3) Sprawozdanie z działalności naszych 
posłów w Sejmie — posłowie Michał Marek 
i Tadeusz Tabaczyński: 

4) Plan pracy na przyszłość — prezes Jan 
Zamorski; 

5) Wybory uzupelniające do Rady na- 
czelnej — ks. Andrzej Szepieniec. 

Zebranie odbędzie się w sali Rady mieiskiej 
o zodzinie 9 rano. 

: z = s 

Na Zjazd powinno przyjechać jaknajwie- 
cej naszych zwolenników i przyjaciół. Legi- 
tymmacye wydawać się będzie przed wejściem 
do sali. 

a Ñ E 

: W dniu 29 czerwca t. j. w niedzielę odbe- 
dzie się szereg wieców, na których referować 
będą włościanie, posłowie Związku narodo- 
wo-ludowego, wybrani z Królestwa. Oma- 
wiane będą prace Związku w Sejmie a zwła- 
szez4 reforma rolna. Prosimy bardzo o jak 
najliczniejsze wzięcie udziału na wiecach, 
które się odbędą w następujących miejsco- 
wościach: Bochnia w niedzielę po sumie o 
godz. 12 w sali Rady powiatowej, przema- 
wiał będzie poseł Błażej Krzywkowski; w 
Brzesku w tym samym czasie w Radzie pow. 
przemawiał będzie pos. Bochenek: w Prze- 
worsku po sumie przemawiał będzie pos. Gó- 
ralski; w Rzeszowie wiec odbędzie się w ka- 
synie zaraz po sumie — referował będzie M. 
Wichliński; w Żołyni w niedzielę po sumie 
przemawiał będzie pos. Sawicki. Natomiast 
w poniedziałek dnia 30 czerwca odbędzie 
się w Pilźnie o godz. 12 w południe w sali 
Sokoła, na którem przemawiał będzie poseł 
Szybiłło. 

(W dniu 29 czerwca odbędzie się w Jawo- 
rznie poświęcenie pomnika ś. p. Ks. Stoja- 
łowskiego. Na uroczystość przyjadą posło- 
wie Związku ludowo-narodowego. Powinni 
się tam także znaleźć wszyscy Stojałowczy- 
cy z zachodnich powiatów Gralicyi. 

vówaocześnie odbędzie się także poświę- 
cenie sztandaru Stowarzyszenia bratniej Po- 
iuocy. Uroczystość ta rozpocznie się uroczy- 
stem nabożeństwem o godz. 10. Po nabożeń- 
stwie poświęcenia pomnika i przemówienia 
posłów ze wszystkich dzielnie Polski. Po po- 
ładniu o godz. 4 wiec polityczny Związku 
ludowo-narod. Na stacyi w Jaworznie, Szcza- 
kowej oczekiwać będą delegaci z Jaworzna. 

Delegaci z okolic Żywca, Białej mogą przy 
jechać do Trzebini na godz. T34 minut rano 
i mają połączenie do Szczakowej. Ze Szcza- 
kowej zaś pójdzie osobny pociąg do Jawo- 
rZNa. > 

Z Chrzanowa do Jaworzna są tylko dwa 
pociągi o godz. 11'20 i wieczór o godz. 9'10. 
Do Jaworzna można przyjechać na noc. No- 
cleg zapewniony. 


Paryż 1919. 


Wrażenia i wspomnienia 


—0— 
Dokończenie), 


Dodajmy, że opowiadanie autora o tem, co 
widział, co słyszał i co robił w Paryżu, jest 
niezmiernie żywe, bo ożywione własnemi u- 
cezuciami, z którymi się autor kryć nie chce 
czy nie umie. „Nie jestem politykiem, pisze 
na str. 48; wierzymy mu naturalnie, ale co 
innego nie być politykiem, a co innego mieć 
'swój własny knocny pogląd na politykę; 
otóż tego poglądu autor pod korcem nie 
chowa: widać to z jego sądów o działalności 
Komitetu Polskiego w Paryżu i o jego pre- 
zegie; zna ga autor oddawna t działalność 
jego ocenia tak, jak przystało na rozumne- 
go i bezsironnego człowieka i dobrego. Po- 
iaka, który Romanowi Dmowskiemu jego nie- 
spożytych zasług narodowych nie zapomni 


DZIENNIK POLSKI“ 


Z Seimu. 


Warszawa (PAT.) Na wczorajszem pozie- 
dzeniu Sejrau uchwalono następujące wnio- 
ski: kon. robót publicznych o szybkie prze- 
prowadzenie studyów na terenach węglo- 
wych w pow. pilzneńskin i uruchomienie 
tam kopalni; kom. odbudowy w sprawie do- 
starczenia ludności drzewa budulcowego i 
opałowego, zniesienia granicy między wiel- 
kiem Ksiestwem Poznańskiem a Kongr esów- 
ką. 

W dalszej dyskusyi rolnej dh, GA 
p. Ks. Sobolewski poczem dyskusyę odroczo 
no do dzisiaj. 


Napaść Daszyńskiego na 
Komitet Narodowy w Paryżu 


P. Daszyński zabrał głos do uzasadnienia 
wniosku nagłego, wniesionego w imieniu P. 
F. S. w sprawie zmiany przedstawicielstwa 
Rzeczypospolitej- polskiej na konferencyi 
zokojowej w Paryżu. Wnioskodawca wska- 
zując, że skład osobisty obecnego przedsta- 
wicielstwa polskiego na konferencyi poko- 
jowej w Paryżu zapoczątkowany został 
przez grono działaczy politycznych którzy 
opuścili Warszawę w obawie przed Niemca- 
mi i grają rolę jenorwunych wyobrazicieli 
dążeń i pragnień narodu polskiego, choć 
mandat otrzymali tylko od stronnictwa na- 
rodowo-demokratyczneygo. Te czynniki o 
schyłku r. 1918 rozpoczęły kampanię prze- 
ciw naczelnikowi państwa i ówczesnemu rza 
dowi polskiemu. Niezmiernie ciężkie poło- 
żenie, w jakie znajdują się sprawy polskie. 
zostało wywołane tem, że sprawę polską w 
Paryżu reprezentują żywioły reakcyjne. 
szczególnie zaniepokojenie wywołują blis- 
kie przyjazne stosunki niektórych przedsta- 
wicieli polskich z Sazonowem. Wobec tego 
wnioskodawcy wzywają rząd, aby dokonał 
zmiany przedstawicielstwa polskiegę w Pa- 
ryżu, usuwając czynniki, których działal- 
ność poprzednia (!) i poglądy (!) uniemożli- 
wiają (!) porozumienie się Polski z demokra- 
cymi (t. zn. z socyaligtami Red.) innych 
państw. 

Poleniizując z wywodami p. Daszyńskiego 
p. Głąbiński przemawia przeciw  nagłości 
wniosku p. Daszyńskiego, nie dlatego, aby 
bronić Komitetu narodowego, bo jego zast- 
gi są uznane w kraju i poza krajem. Gdyby- 
simy poszli za głosem p. Daszyńskiego i tych 
delegatów, wysłanych do Berlina, którzy 
zrezygnowali z zaboru pruskiego, tobyśmy 


nigdy tej Polsisi niepodległej nie mieli. Dalej. 
zbijał moawca zarzut, że przedztawicielstwo 
polskie w Paryżu jest imperyalistyczne i a- 
neksy jne. Przedstawicielstwo polskie w Pa- 
ryżu domaga się, aby cała Galicya wscho- 
dnia byla przyłączona do Polski, ale to.nie 
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nigdy. 

Jedną jedyną refleksyę autora niechaj wol- 
no będzie przytoczyć dosłownie: „Kiedy po 
powrocie z Paryża miałem sposobność ujrzeć 
naszą stolicę, Warszawę, ten Paryż wschod- 
niej Europy — przyznać muszę, że ogarnął 
mię żal i wstyd. Tłumnie zwiedzane cukier- 
nie, w których stoły uginały się od nadmia- 
ru najwykwintniejszych ciast i cukrów — a 
tuż obok, na mokrych od zimnej szarugi wi- 
cach, na setki kroków długie szeregi ludzi 
wynędzniałych i bladych, wyczekujących z 
uporem i tępą złością na garstkę mąki lub 
cukru — to okropny kontrast! Zabawy i chęć 
rozigrania się a użycia aż do szału, obok 
świadomości, że wojna na trzech frontach 
toczy się, a grożą nowe zawieruchy; brak 
najpotrzebniejszych środków do życia dła 
biedaków, a zbytek i dostatek u wzbogaco- 
nych; jakaś płytkość myśli i krótkowzrocz- 
ność szału jednych, a rozpacz nędzy u dru- 
gich, to tak przykre i bolesne wrażenia, że 
doprawdy wstydzić się trzeba, iż u nas w 


za 


Nr. 133. 
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jest imperyalizmem, to nie jest aneksyjmo- 
ścią. Taką była uchwała Sejmu. Co dotyczy 
stosunków % ` Sazonowem. to wiadomo, Że 
Sazomow pisał do swego rządu w czerwcń 
1916, iż Dmowski i Komitet narodowy po 
stuwiii sprawe polską na gruncie międzyna- 
rodowym. 

Na wniosek Regera głosowano imiennie. 
Nagłość wniosku odrzucono 167 głosami. 
przeciw 101. Wniosek sam odesłano, jak 
zwykly. do komisyi. 


ZAKOŃCZENIE POSIEDZENIA. 


Marszałek zawiadamia, że sprawa rolna 
będzie mogła być załatwiona dopiero w przy, 
ssłym tygodniu. Proponuje więc. aby obrady, 
nad tą sprawą trwały do piątku, poczem w; 
piątek i sobotę przyjdą na porządek dzien: 
ny inne sprawy pilne. 
Nastepne posiedzenie dzizą . 
* o $ 4 


Warszawa (PAT.) Delegat rządu zapowie- 
dział złożenie w Sejmie projektu ustawy, 
zniżającej pelnoleiność w bylym zuborze uu-, 
stryackim z 24 na 21 lat. 


Polityczny ustrój 
Małopolski. 


4 Warszawy donoszą: Na posiedzeniu pod- 


komitetu posłów małopolskich, złożonego z 
posłów: Baworowskiego, Daszyńskiego i Fe- 
derowicza, Kiernika, "Matakiewicza, Śliwiń-, 
skiego, Skarbka, Stesłowicza i Stapińskiego, 


przeprow:ulzono onegdaj dyskusyę nad or- 


ganizacyą administracyi Małopolski, „ 
Wyłoniły się trzy wnioski: Hrabia Skar- 
bek przemawiał za wprowadzeniem na- 
powrót namiestnika z siedzibą we Lwowie, 
jak było dawniej, oraz substytuta z pełno- 


mocnietwami dla Galicyvi zach. z siedzibą w. 


Krakowie. 

Wystąpił przeciw temu p. Federowicz, żą- 
dając osadzenia namiestnika w Krakowie, 
zaś dla Galicyi wschodniej, która jest tere- 
nen operacyjnym, proponował inianowanie 


jenerala z komisarzem dla spraw cywilnych. - 


P. Daszyński przedstawił projekt utworze- 
nia trzech województw małopolskich z siedzi- 


bą w Krakowie, Rzeszowie i Lwowie. Dzi- 


siejszy „I. Kuryer Codz.“ donosi z Warsza- 
wy, że Komisya sejmowa przyjęła projekt 
posła Daszyńskiego. Słąsk będzie przyłączo- 
ny do okręgu krakowskiego. 

Podobno dr. (+rałecki ma być nadal zatwier- 


dzony naczelnym delegatem na przeciąg ro- 


ku dla calej Małopolski. Rozumie się, iż u- 
strój ten przyjęty dopiero został w komisy, 
względnie w podkomitecie dla spraw mało- 
polskich. 


chwili odrodzenia, w chwili. ziszczenia się ma- 
rzeń, przez cztery pokolenia pielęgnowanych 


jak świętość, — takich wrażeń doznać mo- 


żna. Niema w naszej stolicy atmosfery zwy- 
cięstwa. natomiast widzi się wszystko to, co 
w krajach, które klęske poniosły, zgotowało 
przewroty społeczne i wyhodowało bolsze- 


wizm lub spartakistów. Takich objawów nie- 


ma w Paryżu, niema u zwycięzców“. 

Na zakończenie — jedno zapytanie do 
autora. Nałży on (jakby powiedział Jan 
Śniadecki) do niewielu u nas „dobrych w 
prozie pisarzów”. Otóż pytamy: czy „dobry, 
w prozie pisarz” powinien uświęcać swoją 
powagą tak niesmaczny prowincyonalizm jak 
rozchodzi się o to (sir. 154) zamiast idzie o 
to, i tak oczywiste germanizmy (smutna po- 
zostałość po kajdanach niemieckich), jak za- 
stępstwo (interesów ), (str. 9) i zastępca rzą- 
du (str. 13); i poprostu mówi się: przedsta 
wicielstwo i przedstawiciel. 

lgu. Chrzanowski. 
———— 


MLECZARNIA POSTĘPOWA 
M. Chmura i R. Zawilińska 


Kraków, ulica św. Jana 13. 


Qeny przystędae. 


poleca: mabliał wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości, znakomitą kawę, herkatę, ozo- 

koladę, podśmietanie, jajeczalsę i t. p. o każdej porze dnia — oraz wyborną. 

KUCHNIĘ mięsną I jarską, prowadzoną na sposób domowy, przyrządzając potrawy; 
jedynie na najlepszej jakości maśle — oraz wielki wybór jarzyn i legumin. 

— Usługa nzybka i 

krajowych | aagranicznych — Lokal otwarty od godziny ©-te, rano. 


e 


a "dia = o - ai 6. 


*r. 138, 


Natomiast „Gazeta Warszawska donosi 
dzisiaj: 

Nazwa Galicyi ma być zmieniona, ma po- 
wstać parę województw, przyczem w ich 
skład wejdą niektóre okręgi b. Królestwa 
Kongresowego, w Galicyi Wschodniej ma 
być utworzona strefa, podporządkowana wy- 


„DZIENNIK POLSKI”. 


jewództwa mają podlegać delegatowi gene- 
ralnemu. 

Wczoraj na posłedzeniu kom. administra- 
cyjnj przedstawiciel rządu zapowiedział, prze 
dłożenie wniosku rządowego co do udziele- 
nia rządowi tymczasowo prawa podzialu 
państwa pod względem administracyjnym. 

==) = 


łącznie władzom ie kę Wszystkie wo- 


Niemcy knują zdracie. 


„DZIEŃ ŻAŁOBY NARODOWEJ“ NIEM- 
CZECH. 

Berlin, 26 czerwca. (PAT. Radio stacyl po- 
znańskiej). Zgromadzenie narodowe odroczyło 
sie do dnia 1 lipca. Niemiecka narodowa par- 
tva ludowa postawiła wniosek, aby dzień 22 
czerwca, w którym zapadła decvzya podpisania 
pokoju, oznaczono jako dzień żałoby narodo- 
wej. 

REZYGNACYA HINDENBURGA. 

Wiedeń, 26 czerwca. (PAT). Wied. Biuro ko- 
respondencyjne donosi z Kołobrzegu; Marsza- 
łek polny Hindenburg złożył naczelną, komendę. 
Groner, szef sztabu jeneraulnego, wniósł podanie 
o dymisyę z powodu przyjęcia warunków trak- 
tatu, oświadczył jednak, że do czasu uregu- 
lowania stosunków na wschodzie pozostanie na 
swym posterunku. 

JENERALNY STREJK W KOPALNIACH NA 
ŚLĄSKU. 

Warszawa. (Telel.) Z Katowic donoszą: Na 
znak protestu przeciw gwałtom Prusaków na 
Górnym Śląsku w sobotę 21 bm. stanęły na 
Śląsku wszystkie kopalnie i huty tamtejsze, w 
których robotnicy i górnicy porzucili pracę, 
chcąc w ten sposób pokazać swą siłę. Areszto- 
wania trwają. Nastrój na Górnym Śląsku nie- 
zwykle gorączkowy. 

NAPAD NIEMCÓW NA WIERUSZÓW. 

Warszawa. (Telet.) O szczegółach napadu na 
graniczne miasto Królostwa: Wieruszów, dono- 
szą, iż na ulice miastu padło wzwyż 30 niemiec- 
kich pocisków armatnich, od których spłonęła 
30 domów. Ofiary w ludziach są bardzo wielkie. 
KRWAWE ROZRUCHY I POGROMY ŻY- 

DOWSKIE W NIEMCZECH. 

Wiedeń, 26 bm. (PAT). Wied. Biuro kor. do- 


nosi z Berlina, że w Hamburgu wybuchły nie- 
pokoje z powodu drożyzny i fałszowania arty- 
kułów żywności., które zmieniły się w nocy w 
regularną walkę uliczną. Tłum szturmował bez 
skutku ratusz, zwrócił się potem przeciw gieł- 
dzie, którą podpalono. Ogień zaraz ugaszono. 
Wezoraj przed południem odżyła wałka ognio- 
wa w pobliżu ratusza. Wojsko energicznie Qd- 
pierało ataki. Liczba ofiar walk w ciągu nocy 
nie jest jeszcze skonstatowana. Do północy zgło 
szono 10 zabitych i 50 ciężko rannych. 


Berlin, 26 bm. (Tel. wł.) We wtorek w nocy 
miały miejsce w Berlinie walki uliczne między 
ludnością cywilna a wojskiem. Tegoż dnia pod 
wieczór splądrowano i rabowano w północnych 
dzielnicach miasta. Stwierdzono, że liczne mo- 
wy agitacyjne miały charakter antysemicki, o- 
raz, że przeważna część splądrowanych sklepów 
należała do żydów. Wojsko interweniowało kil- 
kakrotnie. Są ranni i zabici. 

Z prowincyi donoszą również o krwawych 
rozruchach, które wybuchły w różnych miejsco- 
wościach w Mannheimie i in. 


STREJK KOLEJOWY W BERLINIE. 
Berlin, 26 czerwca. Robotnicy w warsztatach 
kolejowych przystąpili do strejku. 
DALSZE POGOTOWIE WOJENNE KOALICYI 


Wiedeń, 26 b. m. (Tel. wł.) Pisma wiedeńskie 
podają doniesienie Ajencyi Havasa, że Rada 
Koalicyi postanowiła ze względu na niepoko- 
jące i stałe stanowisko jeneralicyi niemieckiej 
wstrzyman:'e demobilizacyi armi koalicyjnej aż 


mą. 


Prusy nie uznają traktatu. 


Zurych. Rada czterech otrzymała wiado- 
mości, że Prusy zamierzają w niedlugim cza- 
sie wystąpić z dotychczasowego Związku 
państwowego Niemiec. Prusy zdecydowane 
są stanowczo nie uznać traktatu z koalicyą 
i pokoju nie podpiszą. Nadto zastrzegają so- 
bie wolną rękę we wszystkich akcyach mi- 
litarnych w obronie swej całości. Istnieją 
dane, że zamierzony jest również powrót do 
dawnego monarchicznego ustroju Prus. 
SENZACYJNE OŚWIADCZENIE NOSKEGO 

Berlin, 26 czerwca. W rozkazie dziennym 


do armii państwa niemieckiego z dnia 24 bm. 
został ogłoszony telegram szefa sztabu gene- 
ralnego z doniesieniem, że pruski minister 
wojny, zajmujący stanowisko odporne wobec 
pokoju, poczyni zarządzenia, mające na. celu 
ochronę konoru wojska i jego wodzów, za- 
grożonego przez przyjęcie pokoju. 

Jakie to mają być zarządzenia, nie wiado- 
mo. W każdym razie ów rozkaz dzienny, któ- 
ry wywołał senzacyc w Berlinie, jest niezwy- 
kłyn aktem. | 
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Zwycięskie odparcie 

Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu gene- 
ralnego z dnia 25 hm.: 

Front galicyjsko-wołyński: Na froncie gali- 
cyjskim wzmożona działalność bojowa. Trzy- 
krotny atak ukraiński na Ostrowczyk Polny (na 
południe od Bueka) odparto z krwawemi stra- 
tami dla nieprzyjaciela, Oddziały nasze dotarły 
w kontrataku i obsadz.ły Bełzec i Bużek (w po- 
lowie drogi między Buskiem a Złoczowem). Od- 
parto również atakujące oddziały ukraińskie 
«w rejonie Gologór (na granicy powiatów zło- 
czowskiego i przemyślańskiego). Ukraińcy po- 


ataków ukraińskich. 


nieśli tutaj ogromne straty w zabitych i ran- 
nych, tracąc przytem jeńców i karab.n maszy- 
nowy. Między Rohatynem a Bursztynem (nad 
Gniłą Lipą) walki trwają. 

Na Wołyniu pod Rafałówka stały ogień ka- 
rabinowy. 

Front poleski: Bez zmiany. 

Front litewsko-b'ałoruski: Ożywiona działal- 
ność wywiadowcza ze strony nieprzyjaciela w 
rejonie Kerelicz. Poza tem na froncie spokój. 

Zast, szefa sztabu gen. Haller pułk. 
> r s 


z 
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Ukraińscy bolszewicy w Kijowie 
połączyli się ściśle z bolszewikami 


rosyjskimi. 
„FEDERACYJNA REPUBLIKA RAD“. 
Moskwa. (PAT). Radio st. warsz. W Kijo- 
wje: odbyło się posiedzenie centralnego Ko- 
imitetu wykon. Ukrainy (bolszewiekiego), 
delegatów kom. włościan, robotników i przed 
stawicieli wszystkich stronnictw politycz- 


nych. na którem wobec niebezpieczeństwa |. 


grożącego rewolucyi od wojsk komtrrewolu- 
cyjnych Denikina powzięto następującą u- 
chwałę: Zmosi się niezawisła orgamizacyvę 
frontu ukraińskiego. Odtąd front ukraiński 
tworzy część ogólnego frontu federacyjnej 
rzeczpospolitej sowietów i będzie poddany 
pod rozkaz rewolucyjnego federacyjnego 
Komitetu republiki Rad. Wyrażono też hołd 
naczelnemu wodzowi armii sowieckiej An- 
tonowowi wszystkich członków, Dowództwa 
oraz całej armii czerwonej. 

uf". 


do czasu, gdy Niemcy traktat pokojowy przyj- 
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Zawarcie rozejmu na Słowaczyźnie. 

Praga (PAT.). Czeskie Biuro prasowe do, 
noši: 

Wskutek wymiany depesz między naczel- 
nym komendantem czeskim jen. Pello 4 na- 
czelny m komendantem armil węg gierskiej ka 
misarzem ludowym Boehmem zastanowionea 
zostały kroki nieprzyjacielskie Da froncie 
słowackim 24 bm. 0 5 rano. 


Najnowsze relacye 
o Piotrogrodzie.. 


Do Paryża wrócił po dłuższym pobycie w Pio 
trogrodzie niejaki p. de Chassin, który omawia 
swoje przeżycia w jednym z numerów „Journal 
des Debats“. 

„Wspaniały i elegancki niegdyś Piotrogród. 
pełen pałaców, pełen szerokich prospektów j 
pięknych ulie zmienił się w jedno morze błota. 
Ożywiają je długie łańcuchy osób, stojących 
pod sklepami, czasem pod latarnią ktoś kona 
z głodu. Wszędzie kupy śmiecia, których nikt 
nie uprząta. bo nikomu na tem nie zależy. Wciąż 
przeciągają ulicami to jeńcy wojenni, to are- 
sztowani oficerowie zdegradowani, podejrzane 
o kontrrewolucyę osoby, dawni dygnitarze. | 

Tu i ówdzie hawia się w Petersburgu. W pa- 
łacach wielkich książat otwarte kabarety, gdzie 
butelka szampana kosztuje 3.000 rubli. Są to 
teatry w guście sowietów. Stróż i sufler, bale- 
tnica i primadonna biorą te same gaże. Odby- 
wają się bale, maskarady, balety fantastyczne, 
gdzie kłębią się wszystkie klasy i wszelakie ko- 
styumy. Zdarza się, że nagle salę balową ota- 
cza wojsko i po sprawdzeniu dokumentów za- 
biera kilku podejrzanych o kontrrewolucyę... 
Słyszy się wvetrzały. Ach, to zapewne rozstrze- 
lano kogoś... 

Taniec zaczyna się na nowo, a ludzie, którzy 
w nim biorą udział, zupełnie nie zdają sobie 
sprawy, jak dalece ten rodzaj tańca przypomi- 
na w istocie: „Danse macabre“. 


bac O ,. M WWÓ+* MAKLE OU "HEM 
znalazł się. 


Nareszcie dał znać o sobie. Tyle czasu 
Sejm obraduje, a nie o nim słychać nie bylo. 
Martwiliśmy się, czy czasem gdzie nie zginął. 
Ale oto jest i dziala poseł lwowski do pier- 
wszego Sejmu polskiego, radykalny demo- 
krata p. Hipolit Śliwiński. 

We wtorek w Sejmie podniesiono sprawe 
buntu i odmowy posłuszeństwa ze strony 
milicyi ludowej, o którem podalisny przed 
dwoma dniani. Związek ludowo-narouowy 
żądał wobec jawnej zdrady milicyantów, wy- 
chodowanych przez p. Thugutta i Wojciecho- 
wskiego, natychiniastowego zaprzestania wy 
syłki na front tych zdrajców, mogących jc- 
dynie zdemoralizować oddziały z którymi się. 
zoetkną. Naturalnie socyaliści i thugutowcy 
wystąpili w obronie milicyi. Nic rzeczowego 
nie mogli powiedzieć, wyszukiwali formalne 
względy, zakazujące Sejmowi rzekomo zaj- 
mowania się tą sprawą. Nie mając argumen- 
tów uciekli się do burdy. Krzyczeli walili 
w pulty itd. według austryackiego regula- 


_ minu. 


A w tej obronie łotrów, nie chcących bro- 
nić Polski, walczył niby, lew p. Hipolit Śli- 
wiński. 

„Przy wniosku nagłym — pisze „.Kuryer 

Poranny“ — żądającym ukarania uwóch 
kompanii milicyi ludowej, oskarzonych v bez 
przykadny bunt na froncie wschodnim, przy- 
szło do wiecej niż obrzydliwego skandalu, 
zakończonego biciem w pulpity rictylko 
przez część thuguttowców, ale nawet przez 
takich inteligentów jak poseł Hipolit Śliwiń- 
ski, którego dopiero poseł Moraczewaki mu- 
siał uspokajać”. 

Morowy chłop, ten Hipcio. Temperament. 
go ponosi. Pewno dlatego nie uczestniczył w 
obronie Lwowa, że obawiał sie własnej gwal- 
towności. Ale obrony zdradzieckiej miliey1 
nią móał sobie odmówić i wystapił zgodnie 
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Niemcy krwawo 


Stłumili pe 


(IK POLSKI“ 


wstanie 


„DZIENŃNN 


w powiecie Kozielskim. 


Oświęcim. eTel od kor). Powstanie ludno- 
3ci polskiej w powiecie kozielskim zostało 
przez Niemców krwawo stłumione. 

Przebieg tych krwawych zajść był nastę- 
pujący: 

Ludność powiatu zmeczona i podrażniona 
zwałtami popełnianemi przez Grentzschutz, 


wystąpiła zbrojnie przeciw żołnierzom. Pow- 


stańcy rozbroili 20 żołnierzy Grentzschutzu 


i zajęłi miasto, w którem się przez cztery dni 
trzymali, broniące się przed niemieckimi ata- 
kami. Wreszcie, Niemcy zdołali zgromadzić 


wielkie siły i w ciągu kilku godzin odbili 
miasto. Zaprowadzili zaraz niewypowiedzia- 
ny teror. Ludność polską aresztują i wywo- 
żą masowo, rabują, biją i trzymają po wie- 
zieniach. Sytuacya jest bardzo ciężka. 


Agent wiedeńsko - ukraiński 
w Krakowie. 


Kraków, 26 czerwca. 

Aresztowano w Krakowie Sische false Zy- 
guunta Mesutę, żyda, b. porucznika 15 p. p. 
wojsk austryackich. Mesuta po zajęciu Tar- 
nopola przez wojska polskie, zbiegł z tego 
miasta i ukrywał się w Krakowie. Był o: 
agentem  wiedeńsko-ukraińshim,  działają- 
cym po tej stronie frontu, szpiegując Pols- 
ków. Znaleziono przy nim rozmaite raporty 
do rządu wiedeńskiego, i przedstawicicelstwa 
W Ra OR HW +. YI 


ukraińskiego w Wiedniu, w których donosi 
o zachowaniu się Polaków podczas inwazżyt 
ukraińskiej w Galicyt Wschodniej. Przed 
wojną był Mesuta nauczycielem w Tarnopo- 
lu i kokietował z Ukraińcami. 

Z Krakowa już po przybyciu z Tarnopola, 
napisał list do Wiednia, żeby mu przysłano 
epolety oficerskie polskie i większą gotówkę. 

Mesutę odesłano do Lwowa, gdzie stanie 
przed sądem. 


Ujęcie głównego opryszka kolejowego. 


SIEDZIBY OPRYSZKÓW. 
Kraków, 26 czerwca. 

W okolicy Podłęża i Kłaja zorganizowało 
się jeszcze za rządów  austryackich kilka 
band opryszków, złożonych z dezorterów 
wojskowych i kołejarzy, mieszkających w 
tych stronach, którzy napadali na przejeżdża 
jace pociągi kolejowe i je okradali. ` 

PROWODYREM 

jadnej takiej bandy był Lambert Macicjasz, 
który dostawszy się do niewoli rosyjskiej, 
wstąpił do armii bolszewickiej i tam jakiś 
czas rabował i mordował otrzymując 50 ru- 
bli dziennie. Zatęskniwszy „za swoimi", po- 
wrócił do rodziny i tu uprawiał rzemiosło 
bolszewickie dalej. 


ROZRZUTNOŚĆ PROWODYRA. 

Za uzyskane pieniadze ze sprzedaży Zra- 
towanych przesyłek kolejowych zabawiał 
się Maciejasz bardzo szeroko. Sam przyznał 
się. że w przeciagu 14 dmi przetrwonił z 
dziewczętami 4006 koron. Żandarmeryi i or- 
ganom kontrolnym dyrekcyi kolejowej uda- 
ło się te bandy opryszków rozbić, al człon- 
ków ich osadzić w więzieniu. Po wypadkach 
listopadowych wypuszczono jednak z wie- 
zień wojskowych także bandytów kolejo- 
wych. 

NOWA PRACA. 

Lambert Maciejasz uzyskawszy wolność, 
rozpoczął „pracować“ na nowo. Ruchoma 
straż kolej. chcące jednak rabunkom kres po- 
dożyć, urządziła przy pomocy wojskowego 
oddziału karnego z Krakowa obławę w oko- 
licy Podłęża i Kłaja i część bandytów. wte- 
dy, ujęła. 

PODSTĘP OPRYSZKA. 

Lambert Maciejasz wywinął się jednak od 

aresztowania oryginalnym sposobem. Oto 


widząć. że ucieczka jest niemożliwa, położył 
się co predzej do łóżka udał śmiertelnie cho- 
rego i zażądał księdza z ostatniemi Xakra- 
mentami. Ksiądz rzeczywiście przybył, Ma- 
ciejasz się wyspowiadał, a patrol wojskowa 
widząc przed soba umierajacego, dała Ma- 
ciejaszowi spokój. Zaledwie “wojsko wieś o- 
puściło, Maciejasz wstał z łóżka i rabował 
dalej. Był on postrachem całej okolicy. 
WESELE OPRYSZKA. 

W ostatnich dniach postanowił się Ma- 
ciejasz ożenić. Na huczne wesele przybyli 
naturalnie i liczni koledzy ..z fachu*. Je- 
den z bandytów był tak hojnvm. że do ba- 
sów wrzucił muzykantom przez czas wesela 
2000 koron! Nawet okoliczni dwaj żandarmi 
zabawiali się ną tem weselu bardzo dobrze 
w towarzystwie bandytów. 


PRZERWA MIODOWYCH MIESIĘCY. 

Ale niedlugo nowożeniec używał rozkoszy 
małżeńskich. Ruch. straż kolej., która ma 
zadanie tropić złodziei kolejowych, przeszu- 
kując okolicę Kłaja pod kierownictwem swe 
go oficera. ujęła w ubiegły wtorek Lamberta 
Maciejasza w jego domu podczas snu, w 
którym był pogrążony jeszcze o 11 godzinie 
rano po całonocnej wyprawie. 

auch. straż kolej. miała prawdziwe szcze- 
ście, że zastała Macijasza śpiacego. Był to 
bowiem opryszek na wszytsko przygotowa- 
ny, co dowodzą znalezione w jego domu re- 
czne granaty i rewolwerv. Maciejasza od- 
stawiono do więzienia. 

Pociągi kolejowe uwolniły się od jedne- 
go rabusia. Jeśli jednak sad nie zatrzyma Ma- 
ciejasza w więzieniu aż do rozprawy, to tni- 
dy i zabiegi ruch. straży kol. pójdą na mar- 
ne, bo Maciejasz wypuszczony na „wolną 
stope „fachu“ swojego nie opuści. 
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Dziwna tra$edya miłosna trojta osób. 


Berlin, 25 czerwca. 

Pisma berlińskie donoszą o dramacie mi- 
łosnym, którego ofiarą padły dwie młode 
statystki z opery berlińskiej w miejscowości 
'Wolfsfahrt, w Górach Olbrzymich: We czwar- 
tek zgłosił się w miejscowości Krumhuebel 
do lekarza młody człowiek w kostyumie tu- 
rystycznym który powiedział mu, że w lesie 
w Eulengrund leżą dwie młode dziewczyny, 
z których jedna jest zabita a druga ciężko 
ranna. Równocześnie przyznał się, że sam 
dokonał tego czynu. Wysłani natychmiast 
dudzie stwierdzili, że jedna z dziewcząt, któ- 
re były bardzo przyzwoicie ubrane, otrzyma- 
ła strzał w serce, druga zaś leżała ciężko 
zraniona. Przewieziona do szpitala zmarła 


w ciągu nocy. Młodego człowieka, nazwi- 
skiem Bruno Kubisz, uwięziono. Dziewczęta 
z których jedna miała 17 a druga 18 lat na- 


zywały się: Szarlotta Cordes i Lidya Cha- 
lier. Morderca ich Bruno Kubisz był żona- 


tym, pracował w jednej z berlińskich firm 
kupieckich i nawiązał z obu dziewczętami 
miłosny stosunek, którego tragiczny finał 
był pomysłem wszystkich trojga osób. Dzie- 
wczęta nie chciały się bowiem z nim za nie 
rozstać, wobec czego postanowili wyjechać 
do wspomnianej miejscowości i razem za- 
kończyć życie. Kubisz i jedna z dziewcząt 
zostawili wyjeżdżając z Berlina listy z wy- 
jaśnieniami, w których rezultacie wysłano 
za nimi tajesranmyv, ale bez skutku. Wino- 


Niaga: 


wajca zeznał, że strzelił wpierw do obu dzie- 
wcząt. s gdy Challier ciężko ranna zaczęła 
go prosić. by jej. nie zabijał a przeciwnie 
sprowadził do niej lekarza, opuściła go od- 
waga odebrania sabie samemu życia. 


Legenda bizantyjska czy 


niewłaściwa lekkomyślność ? 

„Polska agencva telegraficzna* (biuro u- 

rzędowe) doniosła wczoraj ze Lwowa; 
Naczelnik państwa przez cały, dzień 
wczoraj i dzisiaj bawił na froncie. Naczel- 
nikowi państwa towarzyszyli: adjutant 
generalny, major sztabu generalnego, Ka- 
sprzycki. adjutanci personalni: kapitan 

Durski, porucznik Kobvleński, oraz z na- 

czelncgo dowództwa kapitan  Kutrzeba. 
Jazda na front odbyła się pociągiem do 
Chodorowa, dalej zaś samochodem. Na- 
czelnik państwa zwiedził wszystkie odcin- 
ki frontu i dotarł aż do przednich linii. — 
Artylerya nieprzyjacielska, niezawodnie 
zawiadomiona przez obserwatorów Q ja- 
kimś niezwykłym ruchu na froncie, gesto 
ostrzeliwała pociskami. Pociski eksplodo- 
wały o kilkanaście kroków od Naczelnika 
państwa i jego otoczenia”. 

Nie wiemy, czy mamy tu do czynienia z 
objawem bizantynizmu, lubującego się wle- 

gendach według wypróbowanych wzorów 
daustryackich, czy tcz z dowodem karygo- 
dnej lekkomyślności ze strony otoczenia Na- 
czelnika Pilsudskicgo, które dopuszcza, aby 
wódz naczelny i zarazem prezydent Rzeczy- 
pospolitej narażał się niepotrzebnie na strza- 
ly ukraińskie. 

Jeśli mamy do czynienia z opowieścią w 
stylu tych. któremi stale darzyli nas usłużni 
korespondenci w czasach, gdy excezarz Ka- 
rol jawił się na froncie, zastrzegamy się pize 
ciw przeszczepianiu bizantyjskich manier, na 
grunt republiki polskiej. Jeżli zas istotnie 
„pociski eksplodowały o kilkanaście kroków 
od Naczelnika Państwa“, protestujemy prze- 
ciw karygodnej lekkomyślności, z jaka oto- 
czenie Naczelnika naraża go na możliwe zra- 
nienie lub śmierć. Cóżby to był za tiyu: dla 
hajdamaczyzny i jak fatalnem wydać ky się 
musiało położenie wojsk polskich w oczacł: 
zagranicy, skoro wojsko to nie mogło u- 
strzedz uawet swego wodzą naczelnego przed 
pociskami ukraińskiemi! Jaka depresva za- 
panowWaby zaś w szeregach polskich. 

Naczelny, wódz 1 naczelnik państwa ma 
ważniejsze zadania do spełnienia niż cho- 
dzić po okopach. gdzio o ..kilkanaście kro- 
ków“ od niego pękaja pociski. Powinien 
czuwać nad tem, aby front w decvdujacym 
momencie nie został oegołoconv z wojska, 
aby linie etapowe byly strzeżone, aby inten- 
dantura sprawnie pracowała, iżby żołnierz 
nie musiał pełnić służby boso jak to zdarza- 
ło się teraz na froncie wschodnim. W każ- 
dym razie należy otoczenie Naczelnika po- 
ciągnać do odpowiedzialności, jeźli* spraw- 
dzi sie, że wódz naczelnv narażony. został 
na istotne „niebezpieczeństwo. 


Popisy lotnicze w Warszawie. 


Onegdaj odbyły się na polach Mokotow- 


skich w Warszawie popisy lotników pol- 
skich i francuskich, które mimo chłodnej i 
dźdżystej aury zgromadziły ogromne masy 
publiczności. 

Rozpoczęły się wzloty rzuceniem przez 
aeroplan wojskowy polski programów wzlo- 
tów. Następnie odbył sie lot aeroplanu dwu- 
miejscowego („biplace“), niby bombardują- 
cego miasto i pogoń za nim samolotu jedno- 
miejscowego (..monoplace'*) typu „chasseur”' 
Do tego ostatniego dołączył się jeszcze dru- 
gii we dwójkę prześladowali „rabusia” nie- 
miłosiernie. Wszystkie 3 samoloty prowadzi- 
li oficerzy francuscy, polski lotnik zaś foto- 
grafował ich walke zo swego aeroplanu. y 

W locie drużynowym t. zw. „vol canard.” 
barło udział 8 samolotów francuskich, de 
których po chwili przyłączył się jeszcze dzie 
wiaty. Lotnicypokazvwali patrolowy lot, u: 
formowawszy sie w trójkat za awangardę i 
arjęgardce. Potem, rosvwpawszy_ się, 


poczeli ` 
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każdy wykonywać najrozmaitsze akroba- 


tvczne figury. jak np. .Jooping the iaop", 
„tomneaw”, ..tirbouchon" itp. 

Bardzo ciekawa była bitwa napowietrz- 
na francuskich . „monopłteeów *. Każdemu 
lotnikowi chodziło o to, bv być w tylo, ro- 
bili wiee karkołomne skręty i koziotki z bły- 
skawiczną szybkością. Oficerowie francuscy 
wykazali bardzo wiele spraw ności, ZYECZNO- 
ści, a przedewszystkiem odw agi. Gdy się na 
nich patrzyło, przestawano się dziwić, że pu 
strącali podczas wojny tyle .,boche*ów. 

Popisy zakończył lotnik polski, rzucający 
rakiety. Przez caiy czas obceną byla misva 
wojskowa francuska. z gen. Honrvsen na 
czele. 


PRTRYOTY ZIM. 


(Z bajek wiosennych). 
Co io jest patrvotyzm? — pytam Mlcofasa. 
(Kleofas — mój przyjaciel. gruby pan, jak fasa, 
Oko mu jowialne, policzek rnmianv). 
Patryotyzmu — rzecze — u nas trzy odmiany. 
Widząc ojczyzny — Polski nieszczęsne kcleje. 
Polak jeden narzeka, biada i łzy leje. 
Ten patryotów rodzaj powoli wygasa. 
(Nie jest to — myślę — rodzaj pana Kleofasa. 
Z którego oczu bodaj nigdy łza nie kapnie). 
Gatunck drugi: temu obce jest płakanie; 
Ten,'gdv w Polsco się trafi coś dobrego. hasa —. 
(Jak widać, kategorya. ta jest Kleofaea), 
Gdańsk koalicva daje, obiecuje niby, 
W każdym razie to pretekst do uciesznej bibr. 
No, czy nie? Toć mi zdrowiej jest. jak Boga kocham 
Dość się Polak namartwił, niech dziś puści paska,.. 
Jakiż trzeci gatunek? — pytam Kleofaska. 
"Trzeci? Zamiast się cieszyć albo oplakiwać, 
Trzeci Polak na wszystko woli oczekiwać. 
Niechaj sobic wydarzeń przed nim płynie rzeka 
On, założywszy ręce za pas, czeka... czeka... 
Zaprawdę, gdybym nic miał szacunku do trunku 
1 do wesela, chciałbym z tego być gatunku. 
Patrzeć, jak inni robia Polskę, a tymezasem 
Czekać... 
Tłum się pożegnał z panem Kłeofasem: ° 
I z jego filozofią na mięsistych ustach. 
Płacz, śmiech, czekanie polskie nie jest w moich 
gustach 
Bo się z tą perspektywa czekanie jcunoczy, 
%e zanim słońce wejdzie, rosą wyżre Oczy, 
Jan Lemański. 


Czech Świaciczy 
ozbrocdniach czeskich 


Praga (PAT.). Na wczorajszem posiedze- 
niu Zgromadzenia Narodowego w czasie dy- 
skusyvi budżetowej inż. Pospisziłl omawiał 
stosunki w obozach internowanych w Tere- 
zynie.i Józefowie. Wywody inż. Pospiszila 
wywołały taką wrzawę i tak gwaltowne sce- 
ny, jakich czeskie Zgromadzenie Narodowe 
jeszcze nie widziało. 

Na podstawie protokołów dowiedział sie 
poseł Pospiszil, że żołnierze czescy traktują 
internowanych kolbami i policzkują ich, a 
kiedy śotnierzc byli już sami zmęczeni tem 
maltretowaniem internowanych, zmuszają 
ich aby jeden drugiego policzkowat. 

Ponadto zabrali im wszystkie kosztowno- 
ści i przedmioty wartościowe. pman jaką 
przez to ponieśli internowani, wynosi 27 ty- 
sięcy koron. Te wywody p. Pospiszila wywo- 
łaty wśród posłów niesłvchane wzburzenie. 
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Nowe gwalty i represye 
czeskie w Orlowej. 

Cieszyn 25 czerwca (Tel. od kor.). Po Bo- 
gwninie przyszła kolej na Orłowę. z ta jedy- 
mie różnicą, że w Orłowej poszukują Czesż 
broni. W nocy otaczają żołnierze czescy, do- 
my a kilkunastu agentów przeprowadza jak 
najściślejszą rewizyę, powołując się przytem 
ma stan wyjątkowy, zaprowadzony przez 
Czechów na Ślasku bezprawnie. Aresztowa- 
no dotąd i wywieziono do Mor. Ostrawy dwie 
osoby. Z powodu nowych gwałtów i represyi 
czeskich ludność jest mocno wzbuwzona. 

DALSZA MOBILIZACYA W CZECHACH. 

Praga 25 czerwca (Tel. od kor.). Minister- 
stwo obrony !:rajowej powołało do czynnej 
służby wszystkich urlopowanych na podsta- 
„wie_nienrzerwanej służby w czasie wojny. 
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o Galicyi Wschodniej. 


W Warszawie odbył się w środe wiec, na 
którym delegaci Organizacyi Narodowej w Tar- 
nopolu skladali sprawozdanie o gwałtach popel- 
nianych przez Ukraińców za czasów ich rządów 
w Galicvi wschodniej i o sytuacyi obecnej. 

Relacye ludzi wiarygodnych. b. posła R. 
Schmidta, włościanina Białowasa, proboszcza 
4 Kozaczkowa ks. Widackiego, socyalisty Za- 
krzewskiego oraz przemówienie posła, prczesa 
Zwiazku ludowo Narodowego prof. Głąbiń- 
skiego i publicysty J. A. Święcickiego wywo- 
laly potężne wrażenie na zebranych. 

Zebrani uchwalili trzy rezolucyc. 

Pierwsza ..do suwerennego Sejmu polskiego” 
brzmi: 

„Polacy zebrani na wiecu w Warszawie dnia 
24 czerwca 1919 r., przejąci najwyższem obu- 
rzeniem z powodn przedstawionych przez de- 
legacyę Polskiej Organizacyi Narodowej w Tar- 
nopolu faktów niebywałych okrucieństw i bar- 
barzystwa hkajdamaków, wzgledem polskiej lu- 
dności Wschodniej Galicyi: 

Składają hołd i podziękowanie walecznym i 
"bohaterskim wojskom, broniącym wschodniej 
części Małopolski i ich wodzom — żądają od 
suwerennego. Sejmu polskiego abv: 

J) Pociągna: do oedpowiedzialności tych, któ- 
rzy przez osłabienie frontu stali się przyczyną 
politycznej i wojskowej porażki i których dzia- 
łanie czy zaniechanie stało się przyczyną maso- 
wego uchodżtwa polskiej ludności ze Wscho- 
dnicj Galicyi i strasznych rzezi na pozostalych 
bez różnicy płci i wieku. 

2) aby zaniechał wszelkich układów o zawie- 
wieszenie broni oraz wyrzekł się oznaczana linii 
demarkacyjnej z reprezentacyą t. zw., zachodnio 
ukraińskiej republik: ludowej, a to dlatego, że 
ta ostatnia stoi tylko nierzadem, bezprawiem i 
złą wiarą, oraz pic posiada Sit. moga- 
cych dać rekojmie bezpieczeństwa dla wolności 
mienia i życia polskiej ludności; 

3) aby spowodował natychmiastowe oswobo- 
dzenie wschodniej Galicyi po Zbrucz i zabez- 
pieczył ludność polską tej części kraju raz na 
zawsze przed mordem, rzezią i pożoga. 

4) aby równocześnie z odbiciem wschodniej 
Galicvi wprowadzona została tamże silna, sprę- 
żysta i jednolita admin'stracya, której brodka dał 
sie poprzednio dotkliwie odczuć. 

Do narodów sprzymierzonych: 

1. Zebrani na wiecu protestuja przed całym 
światem cywilizowanym przeciw barbarzyńskim 
mordom i rzeziom, (dokonywanym na bezbronu- 
nej ludności poiskiej przez bolszewicko-hajda- 
macka. dzicz, podaja do wiadomości wszystkich 
sprzymierzonych narodów, że zakazy i jakie- 
kolwiek przeszkody, Bot przez iech rządy 


prowadzeniu polskich operacyi wojennych we 
Wschodniej Galicyi, są wyrok'em śmierci dla 
1.600.000 naszych braci tamże żyjących, a za- 
razem osłabieniem jedynego przymierzeńca na 
CZY w walce z bolszewizmem i Niemca- 

„ W ślad za tem żądają moralnej i materyal- 
ne GE 


ÓW. Helena upomina się 0 ' swego 
gościa. 

Św. Helena, wyspa słynna z pobytu Na- 
poleona. żąda przysłania jej ex-cesarza Wil- 
helma. Ta historyczna: wyspa, licząca zalc- 
dwie 4000 mieszkańców, ma swój tygodnik 
„St. Helena Observer", który w ostatnim nu- 
merze zamieścił wstępny artykuł p. t. „Przy- 
ślijcie go tu!“ Wobec możliwości wysłania 
tam Wilhelma panuje na wyspie silne pod- 
niecenio i duma, że znów jakaś koronowa- 
na (a właściwie odkoronowana) głowa za- 
szczyci wyspę swym stałym pobytem. W spo- 
mniany tygodnik. jest tak zapobiegliwy, że 
roztrzasa kwes styę które mieszkanie na św. 
Helenie będzie najodpowiedniejszem dla u- 
pragnionego gościa. 


(Wobec prośby stowarzyszenia niemic- 
ckich ofiecrów, zwróconej do rządu holen- 
derskiego, aby nie wydawał Wilhelma i wo- 
bec pogróżek, ża siłą. bronić będą Luden- 
dorffa — miłe nadzieje mieszkańców wyse- 
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Wszystkim, którzy z powodu śmierci 
mego nieodżałowanej pamięci męża, okazali 
mi współczucie lub brali udział w jego po- 
grzebie, na tej drodze składam serdeczne 
podziękowanie. 

_Kazimierzowa Rutkowska. 


Co słychać 
w mieście? 
Rozmowy telefoniczne z Warszawą 


‘Jale się dowiadujemy, dziennikarskie tele- 
foniczne z Warszawa, bedą przeprowadzane 
w niedługim czasie w specyalnie Ozmaczo- 
nym czasie. Dzienniki wychodzące popolu- 


dniu będą dopuszczone do rozmów z War- 
szawą od 1 popol. do ukończenia pracy w 
redakcyi. Dla dzienników, które redagują 
się w nocy, rozmowy telefoniczne będą do- 
zwolone od 8 wieczór do ukończenia pracy 
nocnej. Rozmowy prywatne będą ograni- 
czone. 

Obecnie ukończono nową prowizoryczną 
linię telefoniczną, która biegnie z Warszawy 
przez Grojec, Radom, Kielce, Słomniki do 
Krakowa. Linia ta będzie oddana do użytku 
prawdopodobnie z dniem jutrzejszym. Budo- 
wa trzech następnych linii już się rozpoczę- 
ła, lecz potrwa kilka miesięcy, gdyż min. 
poczt i telegrafów postanowiło dać tym li- 
niom jednolite przewody, które musza być 
sprowadzone z zagranicy. 
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Wielkie kradzieże kolejowe. 

Wczoraj w nocy na dworcu kolejowym 
w Podgórzu-błaszowie włamano się do wozu 
towarowego naładowanego rzeczami galan- 
tery jąemi (przedstawiającemi znaczną War- 
tość. Stróż pilnujący: toru, zauważył 5 męż- 
czyzn, którzy wyłamawszy drzwi weszli do 
wnętrza wozu. Pa chwili wyskoczyli i zbie- 
gli z łupem, kierując się do baraku kołejo- 
wego. Natychmiast urządzono pościg za wła- 
mywaczuni i znalezżono w mieszkaniu St. 
Rejowskiego, ślusarza kolejowego skradzio- 
ny towar, schowany między dwoma drew- 
nianemi ścianami. Były tam schowane jed- 
wabne pończochy, skórkowe damskie ręka- 
wiczki, perfumy, mydełza toaletowe, oraz 
inne przedmioty. bejowski zeznał, że kra- 
dzieży dopuścili się śluzarze kolejowi Aleks. 
Skalski., len. Berdychowski i Józef Stopka. 
tejowski twierdzi, że w rabun. nie brał udzia 
łu, lecz tylko pozwolił na przechowanie skra- 
dzionyeli rzeczy, jednak miał niespokojne 
sumienie, gdyż w czasie zamieszania zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Przedmioty zna: 
lezione u Rejowskiego przedstawiaja - war- 
tość 50.000 kor. 

— --() —— — 

NIE SPRZEDAWAĆ KSIĄŻEK SZKOLNYCH 
ŻYDOM. Zbliża się koniec roku szkolnego, Mło. 
dzież pozbywa się książek, sprzedając je zwykle 
antykwarzom żydowskim, po nader nizkich ce- 
nach, Pamiętać należy, że żydzi po wakacyach 
sprzedają te same książki po paskarskich cenach. 
zarabiając na nich kolosalne sumy. W niektórych 
gimnazvach młodzież uchwaliła nie sprzedawać 
książek, lecz oddać je pomocy koleżeńskiej za pe- 
wną gotówką, luh w zamian za książki potrzehne 
na przyszły rok. Za przykładem młodzieży, która 
solidarnie postanowiła zwalczać lichwe antvkwa 
rvuszy — żydów, powinny pójść zakłady wycho- 
waweze. 

CUKIER DLA GALICYI nadcjdzic w tych 
dniach w ilości 100 wagonów cukru białego, 
250 wagonów żółtego. Rozdziałem cukru ma się 
zająć delegatura aprowizacyi w Krakowic. 

ZJAZD DO KOMÓR PODZIEMNYCH W WIE 
LICZCE. Na liczne zgłaszania się chętnych zwie 
dzania tutejszej kopalni, Zarząd państwowej żu. 
pv solnej urządza wielki zjazd do komór pod- 
ziemnych dnia 29 czerwca br. w niedzielę (św. 
Piotra i Fawła) przy oświetleniu chodnikowem. 
Pociąg nadzwyczajny wyjeżdża z Krakowa o g. 
312.30 w południe — z wieliczki odjazd o t-ej 
względnie 8-ej wieczór. Bufet obficie zaopatrzo- 

. Wstęp od osoby wraz z. windzy 20 b. bez 
windy 18 K od osoby.y © 
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DODATKOWE WPISY DO PÓŁKOLONII. 
Dla umożliwienia korzystania z półkolonii dzie- 
ciom tak w wieku szkolnym  jakoteż przed- 
szkolnym (4—6 lat), które z ważnych powodów 
w terminie zgłosić się nie mogły, zarządzone 
zostały dodatkowe wpisy. Wpisy te odbywać się 
będą wyłącznie w piątek i sobotę dnia 27 i 28 
bm. od 10—1 w poł. w miejskim Urzędzie opie- 
ki społecznej w Krakowie, płac WW. Swietych 
1. 1 II p., gdzie dzieci osobiście wraz z opie- 
kunami winny się zjawić. 

MIESZKANIE PRYWATNE GEN. HALLE- 
RA mieści sie obecnie przy ul. Garbarskiej |. 1, 
» domu hr. Tyszkiewiczów. Generał przyjmu- 
je prywatnie codziennie od 3—4 popołudniu. 

KRAKOWSKIE TOW. TECHNICZNE w pia- 
tek dnia 27 bm. o g. T w. w sali posiedzeń 
przy ul. Straszewskiego 1. 28 urządza tygodnio- 
we zebranie. 

OBYWATELSKI CZYN. „Organizacya ko- 
hiet polskich w Jaśle postanowiła urządzić na 
czas wakacyi półkolonie dla dzieci. Położenie 
Jasła jest jednak pod tym względem nieszczę- 
śliwe, że brak w pobliżu lasu, gdziebv dziatwa 
czas przyjemnie spędzić mogła. przeto organi- 
zacva odniosła się do marszałka powiatu, WPa- 
na Sroczyńskiego z prośbą o wyznaczenie na 
ten cel miejsca we własnym parku w Gorajo- 
wicach. WPan marszałek Sroczyński najchętniej 
przychylił się do naszej prośbv i przeznaczył 
znaczną. ozęść parku na miejsce zabaw i wypo- 
czynku dla dzieci. Za to obywatelskie i szla- 
chetne stanowisko, za danie nam możności wy- 
prowadzenia dziatwy z dusznych murów miasta 
na zieleń i słońce, składamy WPanu Marszałko- 
wi w imieniu polskiej dziatwy staropolskie „Bóg 
zapłać! 

„Organłzacya kobiet polskich“ w Jaśle. 


KOŁO NIEWIAST KATOLICKICH polskiego 
Związku narodowego odbyło w dniu 22 czerwca 
we własnym domu przy uł. Karmelickiej 1. 21 
walne zebranie członków pod przew. prezeso- 
wej Józeły Obrzót. Zebranie zagaił prezes Związ 
ku, dr Nartowski; eprawozdanie jego z dotych- 
czasowej czynności wywołało krytykę. Przy- 
stąpiono następnie do wyboru wydziału, w 
skład którego weszły pp. Marya Ślusarczyko- 
ana, Marya Trzosówna, Agnieszka Sojówii, 
Franciszka Szczupakówna, Kranciszka Ordyń- 
eka i Karolina Ćwierciówna. Zastępczyniami o- 
hrano pp.: Katarzynę Tvjównę, Katarzynę Ry- 
harska i Agnieszkę Adamczyk. Po wyborze wy- 
głowił referat o pracy społecznej p. dr I. Skul- 
ski i p. Surówka. Koło niewiast katolickich po- 
ajiada własne biuro pośrednictwa pracy przy 
ul. Karmelickiej l. 21, parter, i uprasza panie, 
hy w sprawach ełużhy domowej zwracały się 
do tegoż biura. 

BRATNIA POMOC, stowarzyszenie założone 
przv polskim Związku Narodowym jako Kasa 
chorvch dla wszystkich klas pracujących od- 
hyvła walne zebranie członków Kasy we wtorek 
dnia 24 czerwca br. Zebraniu przewodniczył pre- 
zes Kasy p. Ludwik Górka, którego wyczerpu- 
jące przemówienie przyjęto hucznemi oklaska- 


Król Ki 
roiowa ina. 
—0 > 
W warszawskim  „Przegladzie teatralnym" 
czytamy doskonałą, wielce złośliwą satyrę w 
tormie „wywiadu“ z Pola Negri, głośną artyst- 
ką kinematograficzną — a zarazem satyrę, 


która przedstawia zarazem zabawną -syvlwetę 
pewnego typu aktorek. 


Otrzymałem od redaktora. polecenie zro- 
bienia wywiadu z europejskiej sławy gwiaz- 
dą kinematograficzną, Pola Negri. 

Przyjęła mnie ta dziś najznakomiteza 
mima w wytwornym apartamencie hotelu 
„Polonia“. 
| — „Acha, to pan jest wywiadowca* — 
zawołała swym głębokim altem urodziwa 
Niema z Portici, dowiedziawszy, się, O c. 
chodzi. 
ł „W Berlinie to mnie zamęczają wywia- 
dowcy, tylko niech wszystko, co ja tu po- 
wiem, stoi u Lopidiniego w gazecie, no niech 
pan pyta, tylko że ja jestem bardzo orygi- 
nalna i wogóle nie jestem już zwyczajny kul 
fon, bo jestem Pola Negri, gwiazda kina'*. 

= Czemu namni mwdzięczą slawe. tak 
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mi. Sprawozdanie z dotychczasowych ozynno- 
ści Kasy złożył p. Leon Możdzieński. Sprawa. 
zdanie z roku 1918 wywołało bardzo burzfwą. 
dyskusyę, z powodu czego wybrano kolmisyę, 
której polecono zbadanie rachunków xa okres 
czasu od 1914—1918 roku włącznie, nie przyj- 
mując wyjaśnień dra Nartowskiego do wiaą:lo- 
mości. Sprawozdanie zaś za ostatnie ćwieróro- 
cze od 1 marca do końca czerwca 1919 roku, 
w którym objął kierownictwo Kasy p. Możdzień 
ski, a liczba członków wzrosła do przeszło 400 
osób, jak też powiększyły się fundusze kasy i 
udział lekarzy, przyjęto v uznaniem. Ze strony 
magistratu wziął udział sv zebraniu p. dr Lein- 
kram. Następnie przystąpiono do uzupełniające- 
go wyboru zarządu Kasy. Do zarządu weszli 
pp.: Dabski Maciej, Klimczyk Stanisław, Lipa 
Antoni, Lentocha Józef, Marek Jan, Możdzień- 
ski Leon, Osucki Jan, Solecki Piotr i Trzosó- 
wna Marya. Nowemu zarządowi pod przew. pre- 
zesa p. L. Górki polecono wypracowanie no- 
wego statutu Kasy, który zapewni członkom 
bardzo wielkie korzysci i ułatwienia zapomo- 
gowe. Zmianę statutu uchwalono przeprowadzić 
najdalej do końca września. 

Wniosek p. Osińskiego po nader rzeczowem 
umotywowaniu, poparty gorąco przez pp. Aks- 
mana, Książkiewicza, prez. Obersół, Burczaka 
i Tomaszewskiego, w sprawie założenia własne- 
go domu zdrowia, przyjęto jednomyślnie i po- 
lecono zarządowi, bv jak najszybciej zapocząt- 
kował działalność w tym kierunku i uzyskał 
pomoc rządu polskiego. Bratnia Pomoc grupuje 
w swem łonie wszystkie klasy pracujące, sto- 
jace na gruncie narodowym. 


SPĘD BYDŁA. Na targ krakowski w dniach od 
16 do 21 bm. spędzano buhaji 138, wołów 30, krów 
331, jałówek 197, cieląt 1141, nierogacizny 814, 
razem 265] zwierząt. Płacono za 1 cetnar metrycz- 
ny żywej wagi: buhaje od 800 do 1500 RK., woły 
od 950 do 1530 K,,krowy od 325 do 1700 K., ja- 
łownik od 800 do 1450 K,, cielęta od 800 do 1100 K 
nierogaciznę od 1500 do 2166 K., nierogaciznę bi- 
tej wagi od 1800 do 2600 kor. 


NOWY POSEŁ Z NOWEGO TARGU. Z War- 
szawy donoszą, że w miejsce p. Wojdyłr, który 
stracił mandat z powodu unieważnienia, wszedł 
do Sejmu ks. Madej z pod Nowego Targu. Kan- 
dydował on na program stronnictwa katolicko- 
ludowego. 


PISZCZANY ZAMKNIĘTE DLA CUDZO- 
ZIEMCÓW. Czeskie Biuro prasowe donosi, że 
ze względów wojskowych nie bedzie się udzielać 
pozwolenia cudzoziemcom na przyjazd do Pisz- 
czam, a obecnie tam przebywającym nie zewoli 
się na przedłużenie pobytu. 


CZY NIE WYMAGAŁABY TEGO BODAJ 
PRZYZWOITOŚĆ? Na werandzie „Esplanady“ 
siedzi stary, okropnie stary oficer z polskim o- 
rzełkiem u czapki; obok niego dosyć młoda żo- 
na o cudzoziomskim typie, dziecko i jakiś przy- 
jaciel. Romrowa ożywiona. głośna, na modłę — 
tak dobrze nam znana z dnia wczorajszego. 
I zaciekle po niemiecku. Skoro już taki pan. 
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szybko zyskaną w Berlinie? 

— Ano, oryginalności. niezwykłej inteli- 
gencyi Ii temu tvprysowi. 

—| Jakiemu? 

— Tygrysowi. Jak pojechalam do Berli- 
na, to zrobiłam, jak mi radził wasz redaktor 
Lopidini. W Habsburgu kupiłam se w mena- 
zeryi tygrysa i jeździłam z nim otulona mo- 
jemi górnostojami po Berlinie, a jak zagra- 
łam ten ..Pocałunek za męki jednej nocyY', 
to Asta Nilsen drapła do tej — jak ja tam— 
aha, Szwecyi, w Norwegii i ja zostałam w 
„Union Filmie” beliebteste Kino-Koenigin, i 
dopiełam celu, bo moja awizą życiową jest 
dążyć do celu. choćby po trupach. Niema 
dziś gwiazdy nad Polę Negri! Taka Mia-Ma- 
ra. taka Mia-Mav to są dwa zera, no bo je- 
dna zero i druga zero. Mara. co ona gra, 
ogony w „Oliwer-Filmie"'. Albo i ta Marva 
Karmi. zwyczajna. ordynarna momka, 

Panie ja bo jestem taka namiętna, każde- 
go zdobęde — ta Katarzyna cesarzowa ame- 
rikańska i Putyfara, co to kusiła tego La- 
zarzą na Puszczy, nic wobec mnie: chyba 
jedna Fala Bończą od biedy może mi doró- 
wnać. 3 l 

Niech mi nan tylko pokaże druga klemne. 
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którego skrachowana Austrya po długoletnich 
zasługach odprawiła tak dalece z niczem. że na 
stare lata zmuszony jest szukać kawałka chle- 
ba w tej Polsce, która była dlań zawsze obo- 
jętnie obcą, o iłe on nie był dla niej wrogim; 
jeżeli to polskie wojsko przyjęło go w wieku, 
w którym żadne zgoła wojsko nie przyjęłoby go 
z pewnością, jego, wroga. Niemca austryackiej 
armii, gdzie oficerowie z dawien dawna znani 
byli z przysłowiowego niedołęstwa, czyliż naj: 
prostsza przyzwoitość nie nakazywałaby mu 
mieć tyle poszanowania dla ludności tej Polski, 
której bądź co bądź zawdzięcza nadetatowy 
ostatni swój kawałek łaskawego chleba. by Jej 
nie urągał wrogim dlań językiem. 

ORGIE KRADZIEŻY NA DWORCU. Wczoraj na 
dworcu w Krakowie podczas wysiadania z pocią 
gu p. Janowi Czeżewiczowi wł. dóbr skradziona 
256000 kor. w gotówce i ważne dokumenty. — W 
tym samym pociągu skradli złodzieje Eg. Kwzowi 
4 pakunki z rzeczami wartości 9000 kor. — P, Mar. 
kowi Zygawle skradziono 2000 kor. w gotówce, W. 
magazynie żywnościowym aresztowano Jana K% 
dziołku. zatrudnionego w tym magazynie, pod za. 
rzutem kradzieży fasoli. W domu aresztowanego 
znaleziono kilkanaście kilogramów fasoli. 


PASEK SPIRYTUSOWY. Na dworcu kole- 
jowym w Krakowie aresztowano Dawida Ger- 
stnera i Mindla Schóntala, którzy usiłowali wy- 
wieść kilkadziesiąt litrów spirytusu do picia. 
Podczas aresztowania usiłowali oni przekupić 
stróża bezpieczeństwa publicznego. 

PASEK MLEKIEM. Wczoraj aresztowano w 
Podgórzu Annę Strózik z Wrząsowa za pasek 
mlekiem. Wykupuje ona w okolicznych wsiach 
mleko po 2 K za 1 litr i sprzedaje w Podgó- 
rzu po 3 K 80 hal. Onegdaj, gdy kobiety zwró- 
ciły jej uwagę, że mleko sprzedaje po paskar- 
skich cenach zirytowała się do tego stopnie. 
że rzuciła blaszanką z mlekiem na kupujące ko- 
biety, kalecząc jednę dotkliwie w głowę. 

ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO 
BANDYTY. Dziś nad ranem udało się policy? 
krakowskiej aresztować bardzo niebezpiecznego 


bandytę, 27-letniego Psachie Glassmana recte 


Freundlicha. Glassmana przytrzymano w domu 
publicznym, ukrytego w szafie. Podczas are. 
sztowania stawiał opór, jednak dzięki energii 


patroli zdołano go obezwładnić i skuć w kaj-7 


danki. Glassman poszukiwany był od dłuższego 
czasu przez sąd krakowski za liczne włamania 
i kradzieże, oraz za popełnione morderstwa. Ma 
on na sumieniu 63 zbrodni. 

WYWÓZ PIENIĘDZY. Na dworcu kolejo- 
wym w Krakowie aresztowano Bensiona Schil- 
lera i Menasche Golda, którzy usiłowali wy. 
wieść do Czech 14.000 koron w banknotach 1 
1 2 koronowych. Pieniądze mieli oni schowane 
w butach, oraz zaszyte w czapkach i płasz- 
czach. APE 

HANDEL SACHARYNĄ. Za handel sacha- 
rvną aresztowała straż skarbowa 43-letnia Per- 
le Silberową. Skonfiakowano u niej 2 kg. eacha- 
ryny. Silberowa usiłowała wywieść sacharynę 
do Warszawy. 
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Już jako dziecię byłam gwiazda warszaw. 
skiej szkoły baletowej, potem debiutowałam 
na Bielańskiej w ..Dziewiczych ślubach“ te- 
go, co to jest jego ulica gdzie telegraf. a- 
cha—tego hrabiego Kotzebułe — grałam w 
„Małym'* tytułową rolę w „Nowościach'* ro- 
bilam „Sumurune'. w „Wielkim Solski ze 
ną grał w „Carze Samozwańcze ', a także 
orałam ..Chate za wsią“ Krasińskieso. 4 
„Rozmaitościach' robiłam ..Szlakiem legu- 
nów“. w ..Letnim* dawali farsy dla mnie 
specyalnie pisane przez samego wiceprezesa. 
jak np. ..Wcielenie Arfy“: nawet w „No: 
wym“ na Królewskiej dublowałam z drugą 
krowienta w ..Polce w Americe“. Bo ja o 
Americe zawsze myśle, o tych panieńskich 
lasach i innych rzeczach. 

Tak panie, ja jestem dobra patryotka. te 
taż mieszkam w ..Polonii". bo nie wiem, czy, 
panu wiadomo, że „Polomia* pochodzi od 
wyrazu Polska. Choć i ten Berlin też nicze- 
go, ulice betowenami wykryte. tylko ci 
Niemcy bez temperamentu, np. ta ich rewo 
lucya! Tacy spartańczycy, ani się umyli da 
bolszewików. 

Ala panie. zanamniałam: ja miałam śnie- 
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PAN REGIMENTARZ CZYLI OSTATNI ZJAZD 
W KRAKOWIE? Jak się dowiadujemy ręgiinen- 
'urz ostatniej kontederacyi otrzymał z Warszawy 
zuwbencyę w kwocie 3000 kor. Obecnie więc. po 
stanowił rozpocząć zaciąg homunika. tj. ochotnika. 
Pierwszym rvcerskim czynem  regimentarzi na 
czele sformowanych oddziałów ma być najazd na 
redakcye krakowskie, które zbyt mało poważnie 
potraktowały jego posłannietwo. Będzie to więc 
uaprawdę „ostatni zajazd” w Krakowie, jako że 
już dawno o podobnych czynach nie słyszeliśmy. 
Akeva znaciągowa ma się rozpocząć dzisiaj w czasie 
lejkonika, gdzie regimentarz wystąpi w calym 1a- 
jestacie. 

REPRESYE FRANCUZÓW ZA SPALENIE 
SZTANDARÓW FRANCUSKICH W BERLI- 
NIE. „Temps“ donosi, że oburzenie z powodu 
spalenia sztandarów wojennych francuskich, 
które Niemcy byli obowiązani wydać obecnie 
Francuzom, jest tak wielkie, że rząd zamierza 
w odwet za to zburzyć szereg pomników śhie- 
mieckich w miejscowościach okupowanych. 
` PAPIEROSY Z HOLANDYI DLA GALICYT. 
Z Dyrekeyi skarbu komunikują: Dyrekcya skar 
bu czyni usilne starania w Dyrekcyi monopoiu 
tytoniowego w Warszawie o przydział fabryka- 
tów tytoniowych dla Galicyi, niestety datych- 
czas z niedostatecznym wynikiem 7 powodu 
chwilowego braku surowca. W ostatnim czasie 
udało się dyrekcyi monopolu tytoniowego uzy- 
skać w Holandyi przez pewue konsorcywa han- 
dlowe znaczniejsza ilość papierosów dla Pol- 
ski, — W drodze do Gdańska znajduje się już 
transport papierosów lulendorskich, przezna- 
czonych dla Galicvi, na razie w ilości 20 milio- 
nów sztuk. Papierosy te w krótkim czasie znaj- 
da się w składnicach i trafikach galicyjskich 
po cenie 32 bal. za sztukę. Tytoń w nich ciem- 
ny, silny, średniej jakości, papierosy 34 robione 
bez ustnika na kształt .„.Memphisów", ale cieńsze 
i dhaższe. — W krótkich odstępach czasu ma 
nadejść do Galicyi 100 milionów sztuk powvż- 
czych papierosów. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W WAR- 
SZAWIE. W Warszawie na Mokotowie wy- 
kryto wczoraj organizacyę bolszewicką, w lo- 
kalu której znaleziono mnóstwo broszur agi- 
tacyjnych i kornpromitującą korespondencyę. 
żandarmerya aresztowała w związku z tem od- 
'kryciem 2 meżczyzu i 3 kobiety. 

WŁOCHY ZMIENIAJĄ ORYENTACYĘ PO- 
LITYCZNĄ. „Der Abend“ donosi z Paryża: 
Wielkie zaniepokojenie wywołała w Paryżu po- 
głoska, że rząd włoski zamierza zmienić rady- 
kalnie dotychczasowy kierunek swojej polity- 
ki. Informawane sfery utrzymują, że Włosi dą- 
żą do porozumienia z Słowianami południowymi 
i do nawiązania przyjaznych stosunków z Niem- 
cami. 

„PRUSKI BOGUMIN*. Spór czesko-polski o 
Bogumin rozstrzygnęli Niemcy na swoją ko- 
rzyść, Oto na prospekcie,, wydanym przez je- 
dną z firm bogumińskich znajdujemy następują- 
cą pieczątkę: „Johan Götz, Baumeister, Preus- 
sich-Oderberg, Post Annaberg, Kreis Ratibor.“ 


wać i te operetkie co ten kompozytor, jak 
się to nazywa, nie pamiętam, acha wiem: na 
B się zaczyna — Gilbert, dla mnie napisał 
„Królowa kinematografu", ale Sliwiński nie 
chcial dać odatępnego tym z „./Paledeglacu" 
2 tysiące rubli, gdyż wtedy tańczyłam z tre- 
sowanymi wężami, no i śpiewał w ..Nowoś- 
ciach“ drugi tłomok. Ale i tak jestem sła- 
wna, gdzie jest lapsza odemnie „„Awanturni- 
ca“, „Rozpasana“. „Bestya* a z mojej „Czar 
nej Książki“ zawsze będę dumna. Tak panie 
nie żałuję, żem z Warszawy wyjechała, to 
dziura, to nie dla mnie, a proces o zerwanie 
kontraktu z Pow. ..Sfinks* Olka Hertza wy- 
grałam. bo byłam niepełnoletnia, zresztą in- 
teres Olka wówczas żle funkcyonował, a o- 
becnie znów idzie w górę i ze Stasiem Szebe- 
ką jakoś sobie radzą. 

Teraz marzę o Paryżu i Americe to są 
prawdziwe europejskie miasta; wobec pre- 
zerwatywy wielkich gaż i jeszcze bardziej 
wszechświatowej sławy, muszę tam wyje- 
chać. zresztą językiom francuskiem dosko- 
nale władani... 

— A czy rodzina pani pozostaje w kraju? 


— Mam tylko mamę i parę ciotek, z któ- 


zych najstarsza umarła 
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HANDEL, PRZEMYSŁ, 
FINANSE. 


PRZEDŁUŻENIE MORATORYUM W GALI- 
CYI. Z Warszawy donoszą, że na posiedzeniu 
komisvi prawniczej uchwalono przedłużenie 
moratoryum dl» pretensvi prywatne-prawnych 
w byłym zaborze austryackim na dalsze półro- 
cze do dnia 31 grudnia br. i 

P. MARYAN NIEMCZEWSKI, dotychezaso- 
wy dyrektor Woj. Zakladu kredytowego, usta- 
pił z tego sianowiska, a ohjął wicedvrekrurę 
Lanku Przemysłowego we lawowie. 

JAKIE STANOWISKO ZAJMUJĄ W KON- 
GRESÓWCE FABRYKANCI PAPIERU. Dyr. 
Hoeke, kierownik ..Związku zawod. papierni pol 
skich* w Warszawie. ogłasza z powodu arty- 
kułów dzienników o ..Zamachu na kulturę“: 

„Przedewaszystkiem pragnę zaznaczyć, iż do- 
tvchczas ani producenci papieru, ani tembar- 
dziej organy rzadawe nie wypowiedziały się co 
do wysokości cła na papier, wiadomość więc 
o zamiarze podwyższenia tego cła  pięciokro- 
tnie nie jest zgodna 7 rzeczywistością. Narady 
nad ta sprawą nie wyszły jeszcze z okresu przy- 
gotowawczego i prowadzą się pod dwoma ha- 
słami: 1) aby cło na papier, zwłaszcza zaś na 
gatunki niezbędne dla prasy i tanich wydaw- 
nietw ludowych było możliwie umiarkowane, 
a to ze względów narodowych i społecznych, 
które dla przemysłu papierniczego, jako prze- 
mysłu, pozostającego prawie całkowicie w rę- 
kach polskich, są również drogie i ważne, jak 
i dia wszystkich innych Polaków. 2) aby je- 
dnak cło nie zostało zredukowane do takich 
granic, że produkcva krajowa okaże się niemo- 
Hiwa. 

Sądzę, że to leży w interesie niętylko prođu- 
centów, lecz i w interesie samodzielności eko- 
nonicznej państwa, jego bilansu handlowego, 
stanu jego przyszłej waluty i licznych rzecz pra- 
cowników i robotników.“ 

Do tego pisma należy dodać komentarz: Fak- 
tem jest, że skartelowasie papiernie w Króle- 
stwie żądają wysok'ej stawki cłowej. Sprawy 
tej nie należy jednak załatwiać przed przyłą- 
czeniem Śląska do Polski. Śląsk Górny posiada 
wielkie papiernie, zdolne do taniej produkcyi. 
Państwo polskie nie może i nie powinno sta- 
wiać interesu kilku fabrykantów w Królestwie 
ponad interes ogółu! Sprawa taniego papieru — 
jest zarazem sprawą kultury. 

WIELKIE BANKRUCTWO. Wiedeński sąd 
haudławy ustanowił sekwestr spółki tkackiej 
Beamt i Synowie w Wiedniu, której passywa wy 
noszą prawie 14 milionów koron na szkode firm 
papierowych, tkackich i bankowych. 
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Kursa dewiz i walut. 


WARSZAWA, 25 czerwca. 7 walut usposo- ; 


bienie mocniejsze tylko dla koron. Ruble sła- 
biej. Niżej również franki i funty. Ruble carskie 
w ruchu po 122, dumskie w tysiącach 68.50, 


— Umarła ciocia po mieczu, czy kądzieli? 
— Po ogórkach kwaszonych, mój panie. 
Mama moja mieszka na Trębackiej pod 5, 
gdzie ma wspaniałe aparycye i salon Ludwik 
117 i sypialnię od rodzenia, oraz gramofon. 
Kupiłam teraz mamie w Kaliskiem Gutę. 

— Co za gutę? 

— Dobra, dobra ziemskie, mój panie, bo 
to tak przyjemnie mieć na stare lata coć 
kopetentnego. 

W tej chwili wzrok mój spoczął na kufrze 
podróżnym artystki. 

— Dlaczego napis Negri posiada na końcu 
y przerobione na i? 

Nagle drzwi otwarły się z łozkotem 1 sta- 
nela w nich b. oryginalnie pnzystrojona po- 
stać kobiety w wieku balzakowskim. 

Miała na sobie granatowy aksamitny 
płaszcz, okryta była futrzaną bronzową pe- 
lerynką, na to narzucone były gronostaje, 
w ręku zaś trzymała futro białego lisa. Z pod 
przybranego paradisami kapelusza wygląda- 
ła fryzura upstrzona kolorowemi wstążecz- 
kami. W uszach tkwiły wielkie butony. 

— Otóż i moja mama, ona to panu da 
odpowiedź na ostatnie pańskie pytanie. 

— Matka, pan wywiądowca chce z mama 
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JBE TA 


drobne 62.30, korony 52, franki 262, funty, 


16.50. 


WIEDEŃ, 25 czerwca. (Centrala dewiz). Mar- 
ki 206.75, leje 210, lewy 140. franki szwajc, 
538. franki franc. 460, liry 350, funty szterling, 


130.50, dolary 28.50. 


BERLIN, 25 czerwca. Holaudya 535, Dania 
321, Szwecya 39, Norwegia 340, 
250, Austro-Węgry 46.45, Madryt 273, Helsiug- 


fors 104.15. 
ZURYCH, 25 czerwca. 


Berlin 43, 


Szwajcarya 


Wiedek 


19.25, Praga 28, Holandya 211, Nowy Jork 539, 


Londyn 25.03, Paryż 85,25, 
Kopenhaga 126.75, 


Bruksela 81, 


stemplowane 19.25. 


Medvolau 66.75, 


Sztokholm 
13%, Chrystyania 133, Petersburg 49, Madryt 
107, Buenos-Aires- 235, korony stempl. i nief 


AMSTERDAM, 25 czerwca. Berlin 21.13, Wie 
deń 11, Szwajcarya 47.65, Kopenhaga 60.43, 
Chrystyania 66.25, Sztokholm 64.25, Nowyv. Jork 
255.75, Londyn 11.87, Paryż 40.15. 
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CENUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAROWSRIEJ 


2 Unią 26. czerwca 1919. 


40/5 Poż. kraj, E. 1893 ie. . 
4% ,  „ szkol. Æ. 1908 . 
4149/6 Poż. kraj. z r. 1918 „ . 
eds J Wy” 1914 .,. 
40/ Poz. m. Krakowa z r. 1909 
s % 5 LWOWA I). —. 
Ah Oblig. kom. Bauku kraj. 
© 
© s A 

; OP » kolejowe , ź 

í Uą%/, Listy zast. Banku krajow. 
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9 ” s s . 
49], Listy zast. Tow. kredyt. ziem, 
hs >» » BZ lat 
o arad » sillat 
49, « „ Banku bipot. 

4 lo » a 2 s 60 l. 
&'let/a s „, Banku Gal. dla 
handlu i przem. 
Safo a » Cal Ziemskiego 
Banku Kredyt. . 
Bank Przemysłowy. « aœ. e. 
Gal. Bank śr) Pi. 
Bank Galic. dla handlu i przem. 
Gal. Ziem. Bank Kred. . . . 
Bank Ziem. dia Gal., SI. i Buk. 
Akcye kolei połud. (Lombardy) —— —— 
Polskie Tow. handlowe . . . 
Tow. akc. Zieleniewski . . . . 
„Gorka“ Fabr. cementu. . . . 3 
Gal. akc. Zakł. górn. „Sierzza" A 
Karpackie Tow. parowe zi, 1750 — 
WALUTY. 
Marki polskie . . . «. i.n. 187 — 1990:25 

3 sz drobne . s + œ 185— 

Marki niemieckie 


238'50 


f skian a EE. 
Franki franc. (a 1000, 500, 100) 
drobne . 


Funty szter|. . . . zr eei 
Lirv włoskie (a 1000, 500, 100) . 
Lei rumuńskie. . . . . . . . 


zrobić wywiad. 

Na zadane powtórnie pytanie otrzyma? 
łem odpowiedź. i 

— Ano, bo to widzi ban jeszcze za rosięj* 
skich caszów. sumaiadki wytłomaczyły mi, 
że jak jedna, to pisze się Negri przez i, a jak 
pare to przez y nakońcu, a moja Negra jest 
jedna... Ale czy pan widział mojom córkie, 
jak tańczyła taniec apasiów w zeszłym ro 
ku na koncercie w teatrze Wielkim na su- 
chotników! | 

— Owszem podziwałem, lecz pariner_ był 
również świetny. 

— Kto? 

— Partner. EOY - 

— Jaki on tam Parter, on sie Wytrych 
nazywał. 

— Matka, nie mów jeżeli dokładnie nie 
wiesz. Mama miała na myśli Witticha, który 
ze mną tańczył. 

W tym momencie do pokoju wszedł mój 
redaktor. 

— No, wylewajcie się — zawołała wielke 
artystka. 

Dyskretnie z mamusią wycofaliśmy się, 
zostawiając redaktora sam na sam z urocze» 
królową Filmu. 
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Str. 0. DZIENNIK POLSKI 


RURSA PRAWNICZE 


99 Kraków sę”? 
„IIS Rynek gł. 22.1115 
EGZAMINA uniwersyteckie i 
adwokackie. System pisemny 


Ñr. 133. 


Prosi o wsparcie sed demi 
Staruszka, która straciw- Banki feśczerskie 


szy dwóch synów na woj-|. :e sie Krakó 1. 
aie, pozoslała bez środków Soskie > SAT hEN 
do życia i jakiejkolwiek po- ków: 910 


=" . v Bra N a P 


mocy, Łaskawe datki przyj- 
muje Administr. Dziennika 
Polskiego* dla „Staruszki“. 


ı, dań opust, 


Kraków, Gołębia 16, I. p. 
LOZBÓŚÓZ WIEZIE ZZA aa a a 


browninga 6:76. 


Zgłoszenia dla „Ignaca” do 
Admin. „Dziennika Polsk. * 


AE A ASICA | pod 


Rower wyścigowy fraacu- 
ski „Alcyon* bardzo mało 
używany do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod „Alcyon“ 
ło Adm. „Dziennika Polsk.“ 
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Zakład 52 
fotograficzny 


„George“ 


Kraków 
Karmelicka 10. 


domości. 


Wykonuje wszelkie foto- 
grafie na najszlachetniej- 
szych gatunkach papieru 
po cenach 
przystępnych. 


„Sanitas* 


FRYDERYK MAUZENS: 


PANAJON i SKA. 


Wielka powieść dramatyczna. 
—j— $ 
20) } „(Ciąg dalszy). 


Prezydent przechadzał się wielkimi kro- 
kami po salonie. W całym domu i na ulicy 
panowała zupełna cisza. Gdzieś daleko ze- 
gar kościelny, wydzwonił północ, 

— Trzeba tedy, zaczął Duret jak najprę- 
dzej rozproszyć podejrzenia tego człowieka, 
ue mówiąc już o tych, które ma Piotr Car- 
telegue — albo jesteśmy, zgubieni. Trzeba 
działać. 

Widmo groźnego, bliskiego niebezpieczeń- 
stwa nie przerażało go. Zachował całą ja- 
sność umysłu, ale nia widział jeszcze wyjścia 
4 matni. 

— Trzeba działać, — powtórzyła barono- 
wa jak echo. 

— Ale co czynić? — powtarzał kilkakro- 
tnie filantrop, starając się tem ustawicznem 
pytaniem pobudzić energicznie władze umy- 
Stowe 

Nie- widział wyjścia! Przez mózg przebie- 


" WYDAWCA 
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oB1a0 somone [OT] ANIOWO-KOMNISOW 
poszukuje zastępstw 
anie e mka „| poważniejszych trm 


Przyjmuje w komis wszelkie towary 
do codziennego użytku. 510 


Zgłoszenia do Administr. 
„Dom komisowy“. 
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Zawiadomienie. 


Podpisane firmy ogłaszają niniejszem, że 
przez sezon letni będzie wprowadzony cało- |. 
dniowy spoczynek niedzielny i świąteczny. 


Zatem będą sklepy w dniach 6., 15., 22., 
27. lipca —' 1 3., 10., 15., 17., 24. i 31. sierp- 
nia b.r. zamknięte i proszą swych P. T. Od- 
biorców o przyjęcie tegoż do łaskawej wia- 


„Alba* Ska z ogr. odp. ul. Szczepańska 7. 
Drobner Zjednocz. firmy , 3. 
K. Kaliwoda Skład aptecz. ul. Lubicz k. kolei. 
4. Komorowski Droguerya ul. Floryańska 33. 
Krakowska Fabr. szczotek ul. Sławkowska 2 
Fr. Lenert ul. Sławkowska 6. 

K. Miklaszewski pl. Dominikański 1 
Reim i Ska Rynek główny 37. 

M. Reches ul. Karmelicka 10. 

Skład apteczny uł. Długa 18. 
Sporn i Ska ul. Floryańska 14. 


J. Wilkosz KR ul. Karmelicka 14. 


Ważne dla Mauczycielek! 
„Strój“ Wyższa Uczelnia 


Kraków, Szczepańska 7, I. p. 
urządza dla Nauczycielek wakacyjny 


Jednomiesieczny 


kurs kroju i szycia. 


Początek kursu 7. lipca 1919 r. 


Zgłoszenia do 4. lipca włącznie. 

Miejsc na kursie 28. — Informacye codziennie od 
godz. 10—11 i od 6—7. — Dla prowincyi udziela się 
inforinacyi pisemnie. — Prospekty darmo. 


„o W. Turek ul. Karmelicka 8. 
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: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ: 
ARUKR TA I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W 


i lekcyowy. 


Redaktor: 


„Dziennika Polskiego“ 


zmiany miejsca pobytu, 


kroju i szycia 


Si hurtewna i detailiczna. 


KMYMDOPASTUSSODAADASEDODÓESEJOODOAGIBANIA 


gła mu myśl o ucieczce... Ujrzał się w wago- 
nie w drodze gdzieś w świat daleki... 

Ale te smętne obrazy nikły na odgłos słą- 
bej eksplozyi, jaki doszedł z pokoju jadal- 
nego. 

— Ktoś odkorkował butelkę w jadalni! — 
zawołał prezydent. Któż tam jest. Myślałem 
że wszyscy, śpią w domu. Byle tylko ten ktoś 
nie podsłuchał naszej rozmowy. 

Baronowa podeszła ku drzwiom. 
je na ościeź — i krzyknęła. 

Jakiś człowiek stał przed kredensem i na- 
lewał sobie kieliszek. 

Jego zielonkawa zarzutka. jego ubranie 
bronzowego koloru, mocne buty szeroko za- 
kończone nu. głowie melonik o formie ekscen- 
trycznej — dawały mu wejrzenie Ameryka- 
nina; które uzupełniała twarz zupelnie wy- 
golona. 

Człowiek ten spojrzał spokojnie na baro- 
nową i wychylił kieliszek. 

Na stole leżała otwarta waliza, napelniona 
srebrem stołowem, dobytem z kredensu. 

Baronowa cofnela się i nie zdolna wymó- 
wić słowo, wskazała Duretowi palcem nie- 
znajomego gościa. — -Duret podszedł ku 
drzwiom, spojrzał, zawołał: „Złodziej! — 
cofnął się i dobył rewolweru, bez którego 


otwarża 


STANISŁAW RYMAR. 


„MATURA” 


przyyoiowują pod klerownietwem fachowem do: gumach brzuszne przeciw 


Matury gimńnazyalnej i realnej oraz Seminaryalnej, } rozmaitym wewnętrznym 
2. Egzaminow wstępnych do poszczególnyci klas oraz| dolegliwościom, cierpieniom 
pojedynczych przedmiotów. 
respondescyjny dla zamiejscowych Amożliwia dokładne | oberwaniu się, latającej ner- 
i szybkie przygotowanie się do egzaminów hez potrzeby 
Najwybitniejsze siły. 
najniższe. Prospekty bezpłatnie. 


— lnforinacye i zgło- 
szenia w kancelaryi kursów codz. od 11—12 i 4—8. ONENSNONENSAGNEA 


| Związek ekonomiczny Kółek rolniczych Ff > 


w Krakowie, ul. Wisina 3. | 


| Dział Biawatn ’ 


E po calathi znacznie zniżórycheć 


Materyeły na ubrania męskie, damskie i dla dzieci. 
Jedwabne materye czarne i kolorowe. 
Kloty I szersze na podszewki, Watalina. 
Barchany kolorowe i białe, Ptótna lniane i konopne grube, 
Szale ı chustki jedwabne. 
Chustki na głowę — flanelkowe i inue. 162 
Koszule męskie, Płaszcze męskie i dla dzieci. 
Obuwie nięskie, damskie i dla dzieci. 
Ubrania dla robotników i dlu chłopców. 
Staaiczki damskie — batystowe i perkalowe. — Fartuszki. 
Pończochy damskie i dla dzieci. Skarpetki męskie, Szełki. 
Sienniki, worki, ścierki, ręczniki, — Torby ręczne targowe. 
Sukna do wycierania posadzek. 
Szpagat cienki i gruby do wiązania, 
Sznurowadła dc bucików, — Przędza szewska. 
Kapsie, Zatrzaski, Koronki ł Hafty, — Wstążki. 
Gualki wszelkiego rodzaju do bielizny, ubrań męskich i dam- 
skich. Sprzączki. 
Mydełka i artykuły toaletowe. 


3. Korepetycye. Kurs ko- 


Szczotki, — Aparaty do golenia. — Nożyczki, Scyzoryki. 


J ! Farby „„Palałyn'* do farbowania materyi w różnych kolorach. 
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Stanislaw Wasilewskii 
Kierownik artystyczny : 


Kazimierz Gruss: 


W kaj i 26. b. m. w a A specyalny p. t.: 


Prenumerata AE E K. 16:—, z m pocztową K. lb'50. 
ii „Szczutka”: OTANI, ul. Wolska 19. 


K u fs a miażgróczue i | Pijetniająco RURĘ URURLĘ 


KRAKÓW, 
Grodzka 32JII. 


BANDAŻE na przepu- 
kliny pępka, brzucha, pach- 
winy i t. p. OPASKI na 


macicy, obwisłości brzucha, 


ce i t, d. poleca 
— Ceny | M.S. Polaczek, Sambor 6 
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Plósienka kolorowe 
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Wieszadią. 
Perfumy. 


Haczyki. 


4 


Grzekienie, 


nigdy nie wychodził, poczem przestąpi prog 
jadalni. 

— Poddaj się! — krzyknął. 

Złodziej tymczasem napełnił sobie ponow- 
nie kieliszek i wychylił go duszkiem. Posta- 
wil go nu kredensie i odpowiedział tonem 
niezadowolonym, zwracając się do barono- 
wej, którą stała w progu: 

— Potrzebnie też pani otwarła drzwi! Nie 
mogła to pani zostawić mnie w spokoju? Czy 
Ja pani przeszkodziłem, gdv pani otwierała 
biurko biednej nauczycielki, aby jej podrzu- 
cić listy kompromitujące? 

Duret stuł jak skamieniałr. 

— Schowaj pan pański rewolwer, panie 
prezy dencie, albo ja będę zmuszony wycią- 

gnąć swój, mówił nieznajomy dalej, sięgając 


„do kieszeni zicłonkawej zarzutki. 


Przez kilku sekund panowała glucha cisza. 
w której slychać było tylko przyspieszony 
oddech baronowej. 

Wreszcie Dunit opuścił broń, wycelowaną 
do złodzieja. 

— Kto pn jesteś? — zapytał gluchym 
glosem. 

— Ernest Panajon, pickpocket, włamy 
wacz i chloroformista. 


(Ciąg „sia nastąpi.) 


"LUDWIK SZCZEPAŃSKI. are 
KRAKOWIE — UL. KARMELICKA l0. — TELEF. 315; F 


